
Zbliża się
29 rocznica
śm erci
Lenino

MOSKWA . .

«t\R()DY Związku Radzieckiego
IN przygotowują się do obchodów 29

rocznicy ?gonu Włodzimierza Lenina

Dziesiątki tysięcy robotników, urzęrl
„jkńw

'

młodzieży szkolnej Moskwy u

czesrzczają na wykłady i seminaria, po
ś\ytęc<>ne życiu i dzialalnoś'i rewolu-

.opel Włodzimierza Lenina, wspania­
li zwycięstwom państwa radzieckie-

osiągnięty'11 pod kierownictwem
wiernego ucznia Lenina — Józefa Sta­
lina Wadę osób zwiedza Centralne Mu
ieurn Lenina oraz „Pociąg żałobny"
w iróryin przewieziono zwłoki wodza
, Górek do Moskwy Miejskie Biuro

wycieczkowe organizuje wycieczki do

historycznych miejsc Moskwy zwrąza
nvch

’

żvciem i działalnością Lenina
»?. DNIU 21 stycznia br przypada 29
W rocznica śmierci Lenina Polskie Ra­
dionadawśrodę21bmogodz2030w
“‘oeramte I pleśni o Leninie kompozyto
Jaw- Aleksandrowa Zacharowa Mias-
kowskiego 1 Azrrela W audycji tej usly.
«zvmv również ukraińską ptesn o Leni­
nie oraz białoruską pleśń ludową o Le-
n-n‘e i Stalinie Nadto o godz 20 — na
fali II nadanć będzie opowiadanie pisa­
rza czeskiego Franciszka Kubki pt
„Baśń o Leninie".

Wvdan!e A

Niedziela 18 — Poniedziałek 19 stycznia 1953 r.

R
Na gruzach kapitalistycznego miasta

„Waszą obecność na naszym koncercie

napełniła nas szczęściem i dnmą!“

Depesza artystów polskich
do Generalissimusa Stalina

-7 ESPOL artystów polskich, po pożegnalnym występi- w Moskwie, któ-
•-> ry zaszczycił swą obecnością Józef Stalin, przesłał następującą depe­
szę do Wodza -alej postępowej ludzkości:

_______________

DROGI TOWARZYSZU STALIN!

IS
w Klubie TPP-R

Akademia
poświęcona
29 rocznicy śmierci

Lenina
W WOJEWÓDZKIM klubie TPPR

przy ul. Batorego odbędzie się
dzisiaj tj. 18 bm. o godz. 11 akade­
mia poświęcona 29 rocznicy śmierci

. W. 1. Lenina.
Referat o życiu i działalności Twór

cy Pierwszego Państwa Socjalistycz­
nego — Lenina, wygłosi H. Kościusz­
ko.

W części artystycznej wystąpi m.

In prof. Olga Martusiewicz. która o-

degra na fortepianie utwory Beelho-
vena, Chopina, Skriabina i Prokofie­
wa. (cz)

Przeiuodniczącjj Prezydium
Stołecznej Rady Narodowej
Jerzy Albrecht

o osiągnięciach i najbliższych
zadaniach budowniczych stolicy

pO RAZ ósmy stolica naszego kra-u Warszawa obchodziła swe święto,
1 święto Wyzwolenia. Osiem lat temu, w dniu 17 stycznia 1945 r. Ar­
mia Radziecka i oddziały Wojska Polskiego uwolniły naszą stolicę z jarz­
ma hitlerowskiego barbarzyństwa. Otwarta została nowa księga historii
miasta, w której codzienny trud budowniczych stolicy, ofiarność całego
społeczeństwa i braterska pomoc ZSRR zapisała już wiele, wiele strun.
Odrodzona z gruzów i ruin Warszawa jest dziś miastem tętniącym pełnią

życia, o blisko milionowej ludności.

BILANSIJ naszych osiągmęć w dzie­
le budowy nowej Warszawy do­

konał w rozmowie z przedstawicielem
PAP pi zewodriiezący Prezy litim Sto-

Pałacu Kultury i Nauki
Radzieccy budowniczow

uczestnicy wa‘k
o Warszawę
z entuzjazmem mówią

o naszej
pięknej Stolicy

lecznej Rady NbroJowej
Albrecht.

„Osm ; :<>. znica wyzwolenia War­
szawy - slwierdzil J. Albrecht —

przypada w szczególnie ważnym mo-

i i e nowej historii naszej stolicy.
«wchodzimy ją bowiem w chwili, któ
ra zamyka pierwszy etap realizacji
Planu. 6-letniego, przebudowy i bu­
dowy stolicy, planu, którego wspa­
niale perspektywy nakreśli! nam na

Końlerencji Warszawskiej PZPR, ja­
ka olbyla się w dmu 2 VII 1949 r.,

Przewodniczący KC PZPR Bolesław

Bierut",

■p RZY lata realizujemy już zwycię-
* sko.te trudne, lecz porywające za­

dania. Zmieniło się w ciągu tego o-

kresu oblicze naszego miasta.

Na gruzach kapitalistycznych czyn­
szówek i drewnianych baraków robotni

czych dzielnic wyrosły nowe osiedla i
nowe dzielnice nowoczesnych, wyposa­
żonych we wielkie instalacje, zdro­
wych mieszkań dla ludzi pracy. Przesz
lo 63 tys. odbudowanych i nowych izb
— to bilans pracy ostatnich trzech lat.
W tym okresie przeprowadziliśmy rów­
nocześnie kapitalne remonty w ponad
110 tys. izb

Jerzy

Trzy lata Planu 6-letniego dały Wat
szawie nietylko nowe izby, lecz rów­
nież wiele nowych założeń urbaniL

stycznych i architektonicznych, które

poza swą wartością użytkową wzboga
ziły nasze miasto pięknem i boga
etwem swej formy. Do nich nale/ą
inmnlinentalny ginach KC PZPR. pla
Dzierżyńskiego, Dom Słowa Polskie

go, wreszcie pierwszy fragment no

\tego śródmieścia — wspaniały piat
Konstytucji z otaczającą go zabudo­
wą W ciągu tego okresu rozpoczęta
została naiwiększa inwestycja komu­
nikacyjna miasta — budowa Metro

Specjalny kvrs

roz poczęto budowę nowych w:elk:?h

zesjołów mieszkaniowych na Pradze,
Grochówie i Sielcach.

(Dokończenie na str. 2).

Dyplomy
dla aktywistów
Komitetów

Frontu Narodowego
Ogólnopolski Komitet Frontu Na­

rodowego w Warszawie przysłał na

ręce przewodniczącego Miejskiego
Komitetu w Krakowie ponad 100 dy­
plomów honorowych dla studentów
krakowskich uczelni za ich wybitną
pracę społeczną w szeregach aktywi­
stów uczelnianych komitetów Frontu

Narodowego.
W najbliższych dniach dyplomy te

zostaną rozdane przodownikom pracy
społecznej na.specjalnych akademiach

zorganizowanych przez uczelniane ko­
mitety Frontu Narodowego.

Dyplomy takie ostatnio otrzymali
także aktywiści Miejskiego Komitetu
Frontu Narodowego. Wręczył im je na

akademii w sali Domu Technika se­
kretarz Wojewódzkiego Komitetu Fron
tu Narodowego — Zarzycki. • (t)

Rzeźba wykonana w glinie przez
zakopiańskiego artystę - rze

źbtarza ANTONIEGO HYŁĘ.
Rzeźba ta, pt. „Muzyka Podha-

, la", została wystawiona na III

Ogólnopolskiej Wystawie Pla­
styki w Warszawie.

II’ ASZA obecność na naszym kon-
’

cercie w Wielkim Teatrze Opery
Baletu w Moskwie, wyrażenie

wo^ięczności naszemu zespołowi za je­
go występy — w-ruszyly t.as do głębi,
napełniły nas szczęściem I dumą.

Odczuliśmy wyraźnie I głęboko jak
odpowiedzialna i zaszczytna Jest rola

artysty Polski Ludowej. Jesteśmy
szczęśliwi, że mogliśmy naszą sztuką
przysłużyć się dobrze świętej dla na-

sz.tgo narodu sprawie wzmacniania i

pogłębiania niewzruszonej i wieczy
stej przyjaźni między narodem poi
skini i narodami Związku Radzieckie­
go, która jest giównym źródłem siły i
rozkwitu naszej Ludowej Ojczyzny.

Oglądaliśmy własnymi oczyma wspa
niałe osiągnięcia Kraju Rad w dzie­
dzinie kultury i sztuki i innych dzie­
dzinach życia, zdobyliśmy ogrom do­
świadczeń, nieocenionych dla dalszego
rozwoju i udoskonalenia sztuki muzycz
nej naszego państwa ludowego, odczu­
liśmy na każdym kroku, wszędzie i od

wszystkich szczere, gorące przejawy
rrzyjaźni i troski o nas. lo jest naj­
większy skarb, który wywozimy do na­
szej Ojczyzny.

Drogi Towarzyszu Stalin! Dzień na­
szego koncertu w Teatrze Wielkim, w

którym spotkał nas tak wielki zaszczyt
zademonstrowania Wam osiągnięć
sztuki muzycznej naszej Ludowej Oj­
czyzny, będzie żyć wiecznie w naszych
sercach jako najgłębsze, niezapomnia­
ne przeżycie, które stanie się bodźcem
i natchnieniem w naszej dalszej pracy
nad rozwojem sztuki Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej, w walce o zbudo­
wanie socjalizmu w naszym kraju.

Uczynimy wszystko, aby przekazać
nasze wrażenia i doświadczenia wszyst
kim towarzyszom w kraju, bo nasze

sukcesy są w istocie swej nie tylko za­
szczytem dla’nas. ale dla całej bujnie
rozkwitającej w warunkach władzy
ludowej sztuki i kultury naszej umiło­
wanej Ojczyzny.

Opuszczając gościnną ziemię ra­
dziecką i piękną stolicę Związku Ra­
dzieckiego — Moskwę niech nam wol­
no będzie, wyrażając najszczersze na­
sze uczucia. źyc”ć Wam, Towarzyszu
Stalin, długich, długich lat życia i do­
brego zdrowia dla dobra narodów ra­
dzieckich i całej postępowej ludzkości.

Niech żyje niewzruszona, wieczysta
przyjaźń między Polską a ZSRR!

Depeszę podpisali w imieniu zespo-
artystów polskich:

W. Bierdiajew, T, Sygietyńskl.
H. Czerny-Stefańska, W. Wiłko­
mirska. A. Kawecka, M. Foł­
tyn, W. Domieniecki, A. Klo­
nowski.

Spraunie 00

poinformowano
robotników
Nowe, Huty
o nowych
zarobkach

oraz wypłacono
im należne

wyrównania
Dzięki energicznemu kierownictwii

głównego księgowego.ob. Wajnbergie
ra K., biuro zarobkowe Nowej Huty
sprawnie i szybko dokonało przelicze­
nia dotychczasowych stawek plac
wszystkich kategorii pracowników No­
wej Huty na nowe stawki, zgodnie z

Uchwałą Rady Ministrów.
Pracownicy biura zarobkowego pod

kierunkiem Piotra Mazura wykazali
pełne. zrozumienie doniosłego aktu

rządowego. Natychmiast po ogłosze­
niu uchwały przystąpili do pracy,
tak, że rano 5 bm. wszyscy pracowni­
cy Nowej Huty z ogłoszeń na całym
terenie kombinatu z łatwością dowie­
dzieli się o podwyżkach. Na ogłosze­
niach zostały podane wykazy dotych­
czasowych stawek plac, a obok pod­
wyższone stawki. Ustalono też nowe

stawki zarówno wynagrodzenia zasad­
niczego, iak i dodatków funkcyjnych
oraz rodzinnych i innych.
^PRAWNIE przebiegła też wyp’a-

’

ta dodatku wyrównawczego w wy
sokości 0,8 proc, oraz wypłata podwyż
szonych stawek dla pracowników fi­
zycznych.

Wasyl Jellzorow w rozmowie z. przed stawlctelem „Echa" (Fot CAF)
z Warszawy)
znaczony or terami Wielkiej Wojny
Ojczyźnianej, Czerwonej Gwiazdy i
wielu innymi o (znaczeniami wojen­
nymi. wśród któi yeti nie brak i me­
talu za oswobodzenie Warszawy.

Piotr Siergiejewicz po raz pierwszy
ujrzał Warszawę w serpniu 1914 r. z

pozycji bojowych na Pradze.. Był wts-

iy kapitanem Czerwonej A mii i 1o-

wólcą baterii. Pozycja jego sąsia lo
wala z baterią polskiei artylerii, z któ

rą rn eli wspólny punkt obserwacyjny
Kapitan Kotldraszow spotykał się tam
.olziennre z młodym polskim po. ucz

nikiem i wtedy obaj ogląłali j rzez

lornetki nrasto zamienione w stos

gruzów, spowite w dymy meustan

pych pożarów, .1ogorywa|ąee pod be­
stialską akcją niszczycielską łaszy-
stow<kieg<> okupanta Radziecki arty
lefzysta pocieszał wtedy swego poi
śkiego Kolegę, wstrząśniętego wito
Kiein' straszliwej żagla ty urasta: „l c

wojnie oibu iujemy razem z wami wa

sz.ą stolicę".
(Dokończenie na str. 2)

(Korespondencja
W PRZEDEDNIU rocznicy wyz.wo

lenia Warszawy przez bohater
ską Armię Ra Iziecką i oddziały Woj
ska Polsk ego, grupa dzienri karzy
iwelzila teien bu Iowy Pałacu Kul
tury | Nauki oraz spotkała się z jego
bu łowni zyrni. Wśród nich znalazło

się welu takich. Którzy przed 8 laty
bruli czynny u Iział w bojach o War­
szawę w szeregach Armii Radziec
k-ei i krwią przelaną na ziemiach poi
skich położyli najtrwalsze podwalin^
w eczyslej przyjaźni polsko • ralziec-
kej

Oto garść wspomnień wojennych
tych ludzi, którym Warszawa pod
Wojnie zawdzięcza swą odbudowę —

garść wspomnień wyzwolicieli naszej
sioln-y i ho lowniczych jej wspaniałe
go pałacu.

„ODBUDUJEMY RA7.FM Z WAMI

Ot) LETNi inż Piotr Siergiej,ęwicz
—’ Konlraszow przeszell cały szlak
bo|owy od Stalmg-a.lu db Be- ‘na. był
ranny pod Smoleńskiem, został od

i

Wszechnicy
Specjalny 2 - miesięczny

, kurs poświęcony studiowa­
niu materiałów XIX Zjazdu
KPZR organizuje obecnie

Wszechnica Radiowa we

wszystkich Zarządach Bu­
dowlanych oraz Hotelach

Pracowniczych Nowej Huty.
Piękne zobowiązanie pod­

jął w związku z tym znany

przodownik Jan Henkiel

brygadzista robót instala-

cyjno - sanitarnych. Oto

treść zobowiązania:

„Zobowiązuję się z okazji
rozpoczęcia i roku Planu

6-letniego założyć 1 popro­
wadzić specjalne kolo Wsze

chnicy Radiowej dla studio

wania materiałów XIX Zja­
zdu KPZR. Jednocześnie

wzywam towarzyszy partyj
nych 1 przodowników pracy

j Nowej Huty oraz całego wo

t jewództwa krakowskiego do
| podjęcia podobnych zobo-

I wiązań. Materiały XIX Zja
• zdu >ą bowiem drogowska-

WEJ IlUTY

Nie wpłaca się więc już o-

becnle — jak to było dotych
czas -- na konto Miejskiego
Zarządu Budynków Miesz­
kalnych w Krakowie, (em)

Sylwetki
z Nowej Huty

zem dla -wszystkich ludzi

pracy w wykonywaniu ich

zadań produkcyjnych.

Usprawnić obsługę
— Dzięki Uchwale Rządu

z dnia 3 stycznia br. mówi

kierownik sklepu MHD Nr

143 Józef Tarchała został u-

normowany handel. Już w

pierwszych dniach można by
ło zauważyć zniknięcie „o-

gonków" przed sklepami.

Przestano również wykupy­
wać towary „na zapas“.

Uchwała daje możność każ

demu obywatelowi ułożenie

sobie budżetu domowego i

właściwe zaopatrywanie się
w towary, których podaż

wzrasta z ama na dzień. Lik

widacja kolejek usprawni
nam pracę i umożliwi

żytą obsługę klientów.

(t

lózU Ziemnicki

nale-

w.)

Na inne konto

Bu-Dzielnicowy Zarząd
dynków Mieszkalnych w No

wej Hucie zawiadamia, że

należności za czynsze, świad

czenia, centralne ogrzewa­
nie, oraz podatki: lokator­
ski, miejski i od zbytku —

należy wypłacać — począw­
szy od stycznia — przelewem
na konto: „Dzielnicowy Za­
rząd Budynków Mieszkal­
nych NH“ — Narodowy
Bank Polski Nowa Huta

387/110/119.

Nowej
zawodu

wodno-

Syn bezrolnego chłopa ze

wsi Szumbin w woj war­
szawskim od dziecka praco­
wał u wiejskich kułaków W

brygadzie „SP" v

Hucie wyuczył się
montera instalacji
kanalizacyjnych.

Brygadzista Podgajny mó­
wi o nim:

— .Józek to najlepszy w mo

Jej brygadzie — pilny, zdy­
scyplinowany. chętny do każ
dej roboty; wyrabia Średnio

25S proc, normy.
— Jak wam się pracuje w

Nowej Hucie? — pytamy
Ziemn’ckiego.

— Bardzo dobrze — odpo­
wiada. Tp przecież zdoby­
łem warunki lepszego ży­
cia.

Rozstrzęgnęde
konkursu „

i Klubu

Międzynarodowej
Książki i Prasy
WŚRÓD wielu Czytelników, któ­

rzy nadesłali odpowiedzi na kon
kurs książkowy „Echa" i Klubu
MK i P, organizowany w ramach im­
prez z okazji Miesiąca Pogłębienia
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej, szcze­
gólnie dużo kuponów konkursowych
pochodziło ze środowisk młodzieżo­
wych. Świadczyć to może o zainte­
resowaniu. jakim cieszy się wśród

młodzieży literatura radziecka.
Pewna część kuponow Konkurso­

wych zawierała omyłki w szczególno­
ści mylono tytuł 5. „Złoto" Polewoja
z „Młodą Gwardią" Fadiejewa. Ku­
pony błędne lub niekompletnie wypeł­
nione zostały unieważnione.

Prawidłowe rozwiązanie brzmi:

1. „Potępienie Paganiniego" A. Wi­
nogradowa

2, „Borza" i. Erenburga
3. „W okopach Stalingradu" W. Nie

krasowa
„Szczęście" P Pawlenki

„/'oto' B. Polewoja
„Poemat Pedagogiczny" A. Ma-

karenki
7. „Matk?" M. Gorkiego
8. „Samotny biały żagiel" W. Kata-

wa
9. „Jak hartowała się stal" M.

Ostrowskiego
10. „Brat Oceanu" M. Kożewnikowa

Laureatami konkursu w wyniku
losowania zostali następujący Czy

telnicy:
I) Brunon Jeszka, Rydułtowy, p-ta

Pszów, pow. Rybnik — otrzymuje na­
grodę Klubu Międzynarodowej Książ­
ki i Prasy": wydawnictwo „Portret
Chopina",

2) Józef Białek, Kraków, ul. Stra­
szewskiego 22 — nagroda Klubu M. P.
iK. — wydawnictwo „Pięć wieków
malarstwa polskiego"

Nagrody książkowe „Echa Krakow­
skiego" otrzymują: 3) Jadwiga Wlosz-
czowska. Warszawa, al. Niepodległo­
ści 46—50/25, 4) Stefan Zych, Nowa
Huta, Os. A-O 5) Jamna Soporek,
Szczawnica F. W P., 6) Andrzej Gon-
taszewski, Kraków ul. Fabryczna
15/17, 7) Kazimierz Ryjas, Tarnów, ul.
Krakowska. 8) Józef Nowakowski. Kra
ków, Szpital Kliniczny 9) Władysła­
wa Pudlo. Kraków 1 poste restante,
10) Józef Kwieciński, Nowa Wieś 64,
pow Siedlce.

I aureatom konkursu nagrody zosta­
ną rozesłane pocztą w najbliższych
dniach.

CC

<



Przegląd prasy

Trybuna Ludu
Rozkwita nowa Warszawa

Str. ł

W ÓSMĄ ROCZNICĘ
wyzwolenia Warszawy wczorajsza
„Trybuna Ludu” pisze ni. in.:

..Zachowując wszystkie elementy pię­
kna starej stolicy jej historycznych za­
bytków wypełnia się Warszawa socjali­
styczną treścią. W .Jasnych nowoczes­
nych blokach chluby naszego budownic­
twa mieszkaniowego — Placu Konstytu­
cji 1 MDM, które zmieniły oblicze śród­
mieścia i w zabytkowych kamieniczkach
Starówki zamieszkują dziś robotnicy.
Nie tylko w śródmieściu, ale i na przed
mieśclach powstają szkoły kina, szpita
je. przedszkola, świetlice, domy to-waro
we nowe ulice. Trwają prace przy budo
wie Metro Tętnią życiem liczne fabry­
ki warszawskie — rośnie nasz Żerań
trwają wstępne prace przy budowie hu­
ty „Warszawa". A nad tysiącznymi bu­
dowlami stolicy wznoszą się potężne
ćiżwigi na placu budo-wy Pałacu Kultury
i Nauki — szlachetnego daru bratniego
Związku Ba-dzieckiego".

IIGŁOS PRACY I

dokument naszej pokojowej pracy
(pokończenie ze str. 1)

Miniony okres zapisał się w historii
miasta jeszcze jednym niezmiernie do­
niosłym wydarzeniem. Stolica, a z nią
cały nasz naród, otrzymała wspaniały
tiar od Kraju Rad, jeszcze V den do­
wód braterskiej pomocy państwa ra­
dzieckiego i Wielkiego Stalina ula na-

Po wyspach
w Moskwie

NIEDOCENIONA POMOC
— to miliony złotych,-które Państifti

przeznacza na bezzwrotne zaponiog.
dla członków kas zapomogowo-pożycz
kowych, niestety, nie wszędzie zorgani
iowańych, jak stwierdza dzisiejszy
„Głos Pracy", który pisze:

„Bywa też ta-k. źe ka-sy w zakładach
przemysłowych nie mogą wykorzystać
tycb funduszów, ponieważ nie otrzymu­
ją w terminie przyznanych im dotacji.
Winę za to ponoszą niejednokrotnie ad­
ministracje zakładów które nie przele­
wają na czas dotacji do kas zapomogo­
wo - pożyczkowych i nie przesyłają do
Ministerstwa Finansów kwartalnych roz

liczeń z dokonania przelewu, co powodu
je wstrzymanie lub zmniejszenie przez
to Ministerstwo dotacji należnych kasom
w następnych kwartałach

Z tych to względów do pracowniczych
kas zapomogowo - pożyczkowycn w cią
gu 11 miesięcy ub. roku wpłynęło z bud­
żetu państwowego tylko 76.1 pioc. fun­
duszów zapomogowych, a w niektórych
resortach, jak. np. Rolnictwa — wpłynę­
ło do kas zaledwie 45.5 proc, funduszu
zapomogowego. Hutnictwa — 66 5 . Ener

getyki — 62.5 proc.. Górnictwa — 69.9

proc.".
Sprawą tą powinny zająć się nowo-

wybrąne władze związkowe!

zespół Operjj
tzn. St. Moniuszki

powrócił
do Poznania

odegrała

W dzieii i w nocy
amerykańscy
zbrodniarze

bombartiu ą miasta
i ws^e Korei

nO Poznania powrócił z gościnnych
■występów, w Moskwie zespół Ope­

ry im Stanisława Mońiuszki.

Na Dworcu Głównym witali arty­
stów przedstawiciele Woj. i Miejskiej
Rady Narodowej, partii i organizacji
masowych oraz liczne rzesze mieszkań

ców miasta. W cliwili. gdy na peron

wjeżdżał pociąg, orkiestra

Hymny polski i radziecki.

- Przewodniczący Prezydium MRN

Frąckowiak witając artystów powie­
dział:

. .Wyróżnienie Was przez Generalissi­
musa Stalina I Rząd Radziecki oraz go­
rące przyjęcie w Moskwie jest jeszcze
jednym świadectwem zacieśniających
iię i pogłębiających z każdym dniem ser

decznych więzów przyjaźni między brat

nimi narodami obu krajów. Wasz pobyt
w ZSRR potwierdził, że droga rozwoju
naszej sztuki Jest słuszna I Jedyna. Ra­
dując się całym sercem z Waszych o«iąg
nięć. stwierdzamy, że są one powodem
dumy I zarazem bodźcem w naszej wal­
ce o pokój I socjalizm".

Odpowiadając na przemówienia, ar­
tystka Opery Poznańskiej Antonina

Kawecka podkreśliła, że zaszczytne
wyróżnienie doda artystom nowych sil

do jeszcze owocniejszej pracy nad roz

wojem sztuki .Polski Ludowej.

-

. 'EKIN,
'

JAK donoszą z Phenianu, już drugi
dzień w południowej dzielnicy Phe

nianu wybuchają bomby o spóźnio­
nym zapłonie, zrzucone przez amery­
kańskich piratów powietrznych kilka |
dni ternu. W dzień i w nocy samolo­
ty amerykańskie ostrzeliwcją i bom­
bardują okoliczne wsie Phenianu, dro­
gi i targowiska.

Bez przerwy trwają okrutne naloty
lotnictwa amerykańskiego na inne mia
sta i wsie Korei północnej.

Centralna Koreańska Agencja Te­
legraficzna podkreśla, że w ostatnim

czasie piraci amerykańscy szczegól­
nie okrutnie bombardują rejony wiej­
skie. W dniu 7 stycznia samoloty ame

rykańskie zbombardowały rejon Czon-

hen w prowincji południowy Hąmhen.
Dnia 10 stycznia bombowce amerykań
skie zrzuciły przeszło 80 bomb burzą­
cych i wiele bomb zapalających na

wsie gminy Sonczhon.

Naguib
rozwiązał wszystka
partie polityczne
w Egipcie

KAIR (obsługa własna)
p OZGI OSNIA radiowa w Kairze na
Wdała wczoraj komunikat o rozwiąza
niu wszystkicli partii politycznych w

Egipcie. Rozwiązanie partii nastąpiło
na rozkaz marionetki amerykańskiej
dyktatora Egiptu gen. Naguiba. Nagu­
ib skonfiskował również wszystkie fu.n
dusze partyjne.

Nowe posunięcie gen. Naguiba jest
jeszcze jednym krokiem do wzmocnie­
nia jego dyktatury i zaprowadzenia fa

szvstowskieg<> reżimu w Egipcie.
W Kairze ogłoszono również wiado

mość o aresztowaniu 25 oficerów ar­
mii.

Aresztowanie
Georga Dertingera

BERLIN.

AGENCJA ADN ogłosiła następują­
cy komunikat:

Organa bezpieczeństwa państwowe­
go Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej aresztowały 15 stycznia 1953
roku ministra spraw zagranicznych
Gtforga Dertingera.

Aresztowanie nastąpiło w związku
z jego

"

rogą działalnością przeciwko
Niemieckiej Republice Demokratycz­
nej, uprawianą z polecenia imperiali
stycznego wywiadu.

eucen bw

* Uczestnicy wielkiego wiecu, który
odbył się w Londynie 15 bm przyjęli
rezolucję wyrażającą solidarność z uch­
wałami wiedeńskiego Kongresu Naro­
dów w Obronie Pokoju

* Zgodnie z oficjalnymi danymi, Ucz
ba bezrobotnych w Holandii wzrosła w

grudniu o 37 237 osób, osiągając cyltę
175 765

* Jak pódaje z Bonn agencja AON.
tachodnio - niemieckie koncerny węgla
1 stall ubiegają się u monopolistów
szwajcarskich o kiedy ty w wysokości
200 miliardów marek na rozbudowę prze
mysłu zbrojeniowego

* Agencja Re"teto donosi. ».e nad
Morzem Śródziemnym zderzyły się dwa

samoloty brytyjsk eh sil lotni-’""’n
* Organy bezpieczeństwa Albańskiej

Re^oliki Ludowej zlikwidowały przy
współudziale ludności 12 szpiegów i

dywersantów nasłanych do Albanii
przez jugosłowiańskie ośrodki dy.wer-
VJne

* Dnia 17 stycznia rozpoczyna się

szego miasta — Pałac Kultury I Nauki,
którego budowa rozpoczęła się w r. 1952.

IMPONUJĄCĄ ROZBUDOWA
OBIEKTÓW PRZF.MYSt OWYCH

I SOCJALNYCH

PIERWSZA pniowa Planu fi letnie­
go zapewniła dalszy rozwój prze

myslu stolicy Odbudowane zostały
wszystkie ważniejsze obiekty przemy­
słowe, powstały nowe wielkie fabry­
ki.

Równolegle z rozwojem budowni­
ctwa mieszkaniowego i przemysłu po
stępowała budowa urząizeń kultural­
nych, socjalnych i usługowych

Warszawa dzisiaj posiada m. In. 103
przedszkola, wobec 34 w r. 1945. 166
zkół podstawowych wobec 75 w r. 1945.

O 128 proc, wzrosła liczba szkól ogól­
nokształcących stopnia licealnego, czte­
rokrotni- zwiększyła się liczba żłob­
ków. Przeszło dwukrotnie wzrosła licz­
ba łóżek w szpitalach. Czf---okrotn-ie
wzrosła powierzchnia zieleni przypada­
jąca na jednego mieszkać. -a .

TRUDNE ALE PORYWA IACE
ZADANIA NAJBl.IZSZY.f H LAT

LATACH najbliższych prace nad
**

budową nowe| Warszawy obej­
mą w pierwszym rzędzie teren Śród­
mieścia. Budownictwo mieszkaniowe
i administracyjne skoncentrowane ■/<>
sianie wokół centralnego placu Wir-

szawy — wokół powstającego Pałacu

Kultury I Nauki jak równiej wzdłuż

ul. Marszałkowskiej i Nowotki. Rów­
nocześnie prowadzone będą roboty bu
dowlane w innych punktach Warsza­
wy. A więc nadal rozbudowywane bę
dą istniejące osiedla i dzielnice miesz

kaniowe oraz obiekty przemysłowe.

Kolejne lata Planu 6-letniego dadzą
stolicy dziesiątki tysięcy nowych miesz

kań, zrekonstruowany w swej dawnej
formie trakt starej Warszawy i Rynek
Staromiejski. Odbudowany i rozbudo­
wany zostanie gmach Teatru Winlke-

go. gmach Filharmonii, powstaną no­
we kina, nowe budynki szkolne, domy
kultury itd.

Trzy najbliższe lata stanowić będą
ważny etap w realizacji zadań Pro­
gramu Frontu Narodowego, który m.

in. stwierdza, iż w bieżącym l()-leciu
odbudowa Warszawy zostanie zakoń­
czona.

H 3-daniowe obiady
11 dietetyczne śniadania

S sos#
mączka odżywcza
dla dzieci

i ŚKW8 przysmaki
w kęsikach
wypuści na rynek
przemysł
środków
odżywczych
PRZEMYŚL kawowy i środków od­

żywczych wypuści na rynek w

bież, roku liczne nowe asortymenty
Będzie to przede wszystkim szereg no­
wych gatunków poszukiwanych przez
gos|iodyir.e zup i drugich dań obiadu

wych w kostkach., a także sosy i spe­
cjalne preparaty odżywcie.

Dążeniem p.zernysłii jest, by z pro
(łukowanych przez niego koncentratów
można było sporządzać smaczne 3 da
niowe obiady, o urozmaiconym jadło
spisie. Ponieważ dotychczas dawał

się odczuwać na rynku brak drugich
,1ań, w sprzedaży ukaze się 5 nowych
typów tego rodzaju koncentratów. Bę
dą to dania mięsne z kaszą, makaron
w sosie pomidorowym, puree z zielo

nego groszku itp.
Przemyśl środków odżywczych przy

stępuje równie4 do produkcji szero ,

kiego /sortymentu sosów, jak np. sos

cebulowy, grzybowy, chrzanowy itp
Po raz pierwszy ukażą sie w sprzeda­
ży wysokowartościcwa mączka odżyw
cza dla dzieci oraz dietetyczne śnia
d nia odżywcze w kostkach, składają
ce się ze specjalnie przygotowanych
płatków owsianych, mleka i cukru,
wzbogaconych dodatkiem wi‘a nin.

uaiw
TlWAN

Po-Zjazd Czechosłowackich Obrońców
«oju Do Pragi że wszystksen krańców
Sepubliki przybywają delegaci Łącz­
nie ńa Zjazd przybędzie 1 600 delega-

i tów Są to przodownicy pracy w prze­
myśle i rolnictwie, uczeni, artyści,
sąrze oraz przedstawiciele innych

! wodów
* Z Bonn donoszą, że Adenauer .

| spodziewanej ratyfikacji przez Bundes-

; tag zbrodniczych układów wojennych
j zamierza mianować ambasadorem Tri-

zonii w USA zbrodniarza wojennego
Hermanna, b bankiera hitlerowskiego
- obecnie przewodniczącego filii

i chódnio - niemieckiej amerykańskiego
Banku Międzynarodowego

* W Rangunie zakończy1' się konfe­
rencja prawicowych socjalistów niektó­
rych krajów azjatyckich Konferencja
wyka-za-la że prawicowi Socjaliści nie są
w stanie nakreślić realnej drogi do zła­
godzenia cierpień narodów azjatyckich
ujarzmianych przez imperialistów.

pi-
za-

po

i

i

KRAJU
A

Metalurgicznych wezwała do długookre­
sowego współzawodnictwa w oszczędno­
ści • energii elektrycznej wszystkie za­
kłady pracy podległe Centralnemu Za­
rządowi Odlewnictwa.

A W Warszawie odbyła się narada po­
święcona omówieniu przygotowań do te

gorocznej akcji wczasów letnich dla dzie
ci i młodzieży 'W bież, roku wyjedzie na

wczasy i kolonie letnie ok. 700 tys. dzie­
ci.

Załoga Dolnośląskich Zakładów

Minorowo wypadł
łabędzi śpiew
Trumana

NOWY JORK (obsl. własna)

TRUMAN 'ykorzystuje ostatnie
dni swej prezydentury na wygła­

szanie przemówień radiotelewizyj-
nycb

’

raportów do Kongresu. Wczo­
raj nrzeslal on Kongresowi orędzie

na temat sytuacji
gospodarczej^

W orędziu tym
chwali on Się wiel­
kimi sukcesami, „o-

Ciągniętymi przez
gospodarkę narodo

wą USA w ciągu
ostatnich 25 lat"
Jednakże

zmuszony
przyznać, że 1/5

część ludności USA w chwili obecnej
„źle się odżywia, żl. ubiera '

żyje w

żiych warunkach mieszkaniowych.".
Wiele rodzin, cierpi wskutek niedo­
statecznego odżywiania się. Sumy
wydatkowane w ostatnich latach

szkoły i szpitale były w stosunku pro
centowym do wartości produkcji na­
rodowej znacznie niższe od sum, wy­
datkowanych w 1939 r. .Mniej więcej
połowę rodzin amerykańskich —

jak przyznaje Truman — nie stać na,

opłacanie niezbędnej pomocy lekar­
skiej „Czwarta część wszystkich ro­
dzin amerykańskich mi dochód rocz­
ny mniejszy niż 2 tys dolarów: 40%
rodzin dochód poniżej 3 tys dolarów,
a ok 33% rodzin tkwi w długach

"

Jednocześnie Trunian oś viadczył,
że w ciągu ostatnich 25 lat zyski kon­
cernów zwiększyły się o 3OO’/»-

Po Uchiuale Rządu

robotnicy żąda,ą
sząbkiej)o
zakorilowania

praw
UV/WIELU zakładach łódzkich, ro

''otnicy działów, w klórych do­
tychczas praca nie została objęta nor

mami produkcyjnymi, zwracają się
do kierownictwa technicznego i ■i :

zakładowych z ż.,rianiern szybkiego
zakordowania ich ciynrości.

M. in. do naczelnegi inżyniera
ZPB im. Dzierżyńskiego — Siemaszki

zwrócili się tzw. czyściarze szpulek,
sm.równicy i sprzątaczki, żądając
wprowadzenia norm akordowych, któ

re umożliwią im podniesienie zarób

ków, a jednocześnie pozwolą prze­
sunąć pewn<j część ludzi z działów

pomocniczych do oddziałów produk
cyjnych.

Do rady zakładowej i kierownika

przędzalni — Wąsika, zwrócili się po­
nadto z podobnym żądaniem pracują
cy dotychczas na dniówkę pracowni­
cy obsługujący maszyny tzw. szarpa-
cze niedoprzędu.

„Uchwała Rządu zachęciła nas do

wydajniejszej niż dotychczas pracy—
mówi smarownik L. Gałęcki — Rząd
nasz, znosząc bony, podwyższając za

robki i zapewniając każdemu moż
ność zaspokojenia potrzeb, wskazał
' ikże wszystkim ludziom pracy dro­
gę do stałego podnoszenia zarbbków,
niezależnie od ogólnej podwy-ki plac.
My, którzy pracowaliśmy dotychczas
na dniówkę, jak pr-jejdziemy na

akord, zwiększymy wydajność,-a tak
że więcej zarobimy".

Przychylając się do żądania ro­
botników, dyrekcja ZP1? irn Dierżyń
skiego poleciła technikom
nia szybkie opracowanie
tych niezakordowanych
czynności.

normowa-

norm dla
dotychczas

Truman

jest

na

Prof. St. Wiechowicz
laureatem
Nagr. Zw. Kompozytorów
y A całokształt dotychczasowej dzia-

łalności muzycznej, prof Stanisła­
wowi Wiechowiuzowi przyznano Dorocz­
ną Nagrodę Związku Konipo/vtorów
Polskich na r 1953 Nagroda
przyznawana w dn 17 stycznia
nicę Wyzwolenia Stolicy

Stanisław Wiechowicz 1**st
rem kompozycji Państwowej
Szkoły Muzycznej w Krakowie i re­
daktorem działu „Polska
Chóralna" w

Muzycznym.
Prof. Wiechowicz znany jćst przede

wszystkim jako autor licznych wybit­
nych dzieł chóralnych i symfonicznych
Twórczość jego o charakterze wybitnie
narodowym jest ściśle związana z pol­
ską muzyką ludową.

Prof. St. Wiechowicz jest laureatem
Państwowej Nagrody Artystycznej II

stopnia, jest również odznaczony Krzy­
żem Oficerskim Orderu Odrodzenia Pol
skl.

ta test
w rocz-

profeso*
Wyżs/ej

Literatura
Polskim Wydawnictwie

ECHO ^P&!<OV/SK|p

ROZMAWIAMY

z radzieckimi budowniczymi
Pałacu Kultury i Nauki

ktćrzy 8 lat temu wyzwolili Warszawę
Kapitan Kondraszow dotrzyma! o-

bletnicy. Bierze dziś udział w odbu­
dowie Warszawy, wznosząc niebotycz
ny Pałac Kultury, który będzie naj
większą ozdobą odbudowanego śród
mieścin.

„Tutaj, w tej okrągłej sali — mówi In
żynier radziecki, wskazując na półkoli
sty zarys fundamentów - będą za 3 la­
ta zbierać się przyszłe kongresy poko­
ju,po■ .................................

miasto
nę“.

to, aby już nigdy więcej w«me

nie zostałG zniszczone przez woj

„RAZWIEDCZYK"
IGOR NIKOł AJEWICZ SZYGÓ-

1 i.EW ma 2fi lat i pracuje obec­
nie przy budowie Pałacu Kultury ja­
ko murarz. Ze swoich wysokich rusz­
towań widzi dziś nową Warsza­
wę, jak na dłoni i świetnie się w mej
orientuje. Nic dziwnego — przecież
on. byty „razwiedczyk" (wywiadów
ca) Armii Radzieckiej byt jednym i

pierwszych, którzy dotknęli stopą le
wobrzeżnej Warszawy, leszcze wtedy,
kiedy zajmowały ją od Izialy faszy­
stowskie. Oj owiała nam, jak to je-
siemą 1944 r. wraz z 8 — 10 osobo­
wym oddziałem wywiadowczym 4-
krotnie przelatywał nocą wpław Wi­
nę. by zasięgnąć „języka" i za każ­
dym razem przepływali z powrotem
z zakneblowanym i trzęsącjw się w

lodowatej jodzie jeńcem hitlerow­
skim.

— A co robiliście, jeżeli się okaza­
ło, że jeniec nie umie pływać?

— Myśmy już nie jednego nauczy­
li tej sztuki — odpowiada Szygolew,
uśmiechając się szeroko — Radzie.-cy
wywiadowcy są doskonałym, instruktr.
rami różnych sportów...

Igor Szygolew miał zaledwie 17 lat.
giy w rodzinnym Włodzimierzu zgło­
si! się <x'hotniczo do Armii Radz.ec-
kiej. Był 3 krotnie ranny pod Berli­
nem. otrzymał wiele odznaczeń woj­
skowych. wśród których znajduje się
również medal za oswobodzenie War­
szawy i medal za odwagę.

(Dokończenie ze etr. 1)

gę odłamkiem pocisku po sforsoWł<
niu Wisty na Żoliborzu. Bohater^

odpierał ataki niemieckich czołgów
pod Mińskiem Maz. artylerzysta [u
mitr Pychtin. Strącał z nieba niosąc,
zagładę płonącej Warszawie samolę.
ty Wehrmachtu starszy lejtnant Ani
drej Iwanowicz Rybalka. Gromił wro.'

ga i niósł niejednokrotnie braterska
pomoc polskim uchodźcom uciekają,
cym z bombardowanej Warszawy, staf
szy sierżant baterii „Katiusż"j' Ai».

ksiej Iwanowicz Jelesiejew.
— Wszyscy oni — jak i wielu in.

nych. których nie zdążyliśmy odszukać
wśród setek pracujących przy budo,
wie Pałacu Kultury i Nauki radzie,
kich robotników — walczyli o wyzwo.
lenie naszej stolicy, a dziś stanęli
razem z nami do jej odbudowy.

t WSROD STALOWYCH

KONSTRUKCJI

PRZY ui Chmielnej, w pobliżu dwof
ca PKS, na trybunach Specjalni

do tego celu zbudowanych, przystają
codziennie gromady warszawiaków
przyglądających się r podziwem pra­

cy naszych radzieckich przyjaciół ś
kiedy zapada zmrok i pustoszeją try.
Puny, światłami żarówek rozjarzają
się kontury wieikich dźwigów i’ do sa.

mego rana błyskają wśród stalowych
konstrukcji migotliwe, błękitne gwiąą
dy pracujących tam spawaczy. Nad
wejściową bramą budowy zapala S'{
wtedy świetlny napis „Da zdrastwujet
sowietsko • polskaja drużba" — Niech
żyje przyjaźń Radziecko • Polska",
Ludzie, którzy walczyli o oswobodzę,
nie naszej stolicy — budują miastu g|
gantyczny pomnik tej przyjaźni — Pa
łac kultury i Nauki.

St. Mioduszewski

RANY ODNIESIONE

na Żoliborzu
II7LASNĄ krwią zrosił ulic? War-

’ *

szawy starszy lejtnant i dowodca
karabinów maszynowych Wasil Wasi'e
wieź Jełczanow, ciężko raniony w no-

Wzmóc zbiórkę
złomu

ważnego surowca

dla hutnictwa
Szeroka akcja
popularyzacyjna
uświadomi

społeczeństwo
o znaczeniu złomu

dla gospodarki
narodowej
W DNIU 15 bm. odbyia się w Urzę­

dzie Rady Ministrów pod prze­
wodnictwem wiceprezesa Rady Mini
strów Piotra Jaroszewicza narada mi­
nistrów i ich pełnomocników do spraw
surowców wtórnych żelaza i stali oraz

metali nieżelaznych. W naradzie wzięli
również udział przedstawiciele organi
zacji politycznych i społecznych, zwią
zków zawodowych, prasy

' radia oraz

pełnomocnicy prezydiów wojewódz­
kich rad narodowych do spraw surow­
ców wtórnych metali.

Na naradzie przypominano, że Już na

V1J Plenum przewodniczący KC PZPR
Bolesław Bierut wskazywał, iż jednym z

zasadniczych warunków usunięcia prze­
szkód na drodze naszego rozwoju jest
skoncentrowanie uwagi i wysiłków Par­
tii i wszystkich organizacji państwo­
wych na zaopatrzeniu matnriz^wym. Za
gadnienle zaś zbiórki surowców ’-'tćr-

nych metali jest jednym z podstaw-
wych problemów zaopatrzenia hutnic­
twa — kluczowej gałęzi naszego prze- |

myslu.

Ażeby położyć kres wypadkom mar
notrawstwa i wzmóc zbiórkę złomu, a I

iyili Sartiym usunąć poważną przeszkli j
dę w zaopatrywaniu materiałowym
hutnictwa, podjęta będzie szeroka ak
Cja po|> n la ryz acy jna i wychowawcza,
która uświadomi społeczeństwo o zns

czeniu złomu dla gospodarki narodu

wej.
Szeroko zakrojona akcja źbleranta zlo

mu dla hutnictwa—stwierdzono na nara­
dzie — jest obecnie ważna sprawą dia
całego społeczeństwa polskiego, rozpo­
czynającego realizację poważnych zadań
I-go roku Planu 6-letniego. Jest to spra­
wa o wielkim znaczeniu dla szybkiego
rozwoju naszej gospodarki i wzrostu sil
Polski Ludowej, dla realizacji naszego
wielkiego budownictwa przemysłowego,
budownictwa miast i osiedli, szkół, szpi­
tali i obiektów socjalnych.

Sfora hitlerowskich
zbrodniarzy
wojennych
„urzęduje"
na Bliskim Wschodzie

NOWY JORK, (obsł. własna)

Miesięcznik „Prevent World
War Tliree" w artykule, poświęco­

nym penetracji wojskowej i gospodar­
czej Niemiec zachodnich na Bliskim
Wschodzie, podaje szczegółową listę
dawnych hitlerowskich zbrodniarzy wo

iennyeh. którzy obecnie odgrywają po
ważną rolę zarówno na placówkach
Końskich na Bliskim Wschodzie, jak i
w rządach państw arabskich, głównie
w Egipcie, Syrii, Iraku i Turcji.

Jak wynika z relacji tego pisma hit-

lerowcy posiadają największe wpływy w

Egipcie, gdzie w najbliższym otoczeniu

Maguiba znajdują się b. dowódca korpu
su armii hitlerowskiej gen. Fahrmba*

cher. gen. Muenzel i płk. Mertins. Ten

ostatni był jednym z dowódców podczai
hitlerowskiej inwazji na Kretę. Obecnie

szkoli on oddziały spadochroniarzy egip
skich. Szefem planowania gospodarcze*
go w Egipcie jest b. generał SS — Hani

Voss, dyrektor czechosłowackich takU*

dów Skoda w latach 1939 — 1945. Osta*

tnio przybył do Kairu SS-Fuehrer -

Otto
W Syrii kluczowe stanowiska iaj?H

trzej wysocy oficerowie hitlerowskiego
wywiadu, a to: gen. Stutterheim, "plfe
Kriebel i pik. Rapp. który zreorganizo*
wał syryjski wywiad wojskowy i zmon*
tował t. zw. „grupę doradczą" przy rzą*
dzie.

Działalność hitlerowców na Bliskim
Wschodzie koordynowana jest przez t>.

dowódcę wojsk niemieckich w Czechoslo

wacji—hitlerowskiego marszałka Schoer*
nera. Dysponuje on ekipą ekspertów wy
wladn hitlerowskiego, wchodzących nie*

gdyś w skład grupy admirała Canarisa.

Skorzeny.

Cyniczne żądanie żony
kitlerou skiego oprawcy

|rili Himmler
domaga się 1

zwrotu

; skonfiskowanegoo
'J

BERLIN

ONA byłego szefa gestapo
zwróciła się do sądu zachodnio -

trackiego w Monachium o oddanie JJ
skonfiskowanego majątku wartości P0'
nad 200 tys. marek; czyli około 50

i dolarów.

Bezczelne żądanie przestępczyni
'•'“wskiej która ciągnęła korzyści ma

•'ialne z krwawego procederu swego
ża spotkało się z głębokim oburzeń®

protestem niemieckiej opinii pub»łCł
nej

Wobec szerokiej fali protestów PrZ£
ciwko rozpatrywali i u sprawy sąd z®u

szony był oddalić cyniczne zadanie FJ’
Himmler i zatwierdzić istniejąca koflIir

katę.

I



ŁAT TEMU OSIEM...
i

ECHO KRAKOWSKIE
T

Str. f

(Wspomnienia z dni styczniowych 1945 r.)
APEWNE niewielu krakowian zda

Z wało sob:e sprawę jak groźne

chmury gromadziły się nad miastem

<)d |e5jeni 1944 r. to jest od chwili, gdy

Śiuiatło

1) Uroczystość całkowitego .ze­
lektryfikowania słynnej wsi Za­
lipie nie może się obejść bez

pięknej elektrycznej iluminacji.
Ostatnią więc czynnością mon­
tera było założen;.e dekoracji i

świetlnych napisów na słupach
nowej linii...

ofensywa radziecka czasowo zatrzy­
mała się na niezbyt już odległej linii

Rzeszów — Baranów Okupant prze­
stąpił bowiem do gorączkowych prac

zmieniających coraz szybciej wygląd
ulic naszego miasta: jak spod ziem'

wyrastały umocnienia przeznaczone
do obrony poszczególnych gmachów
'I placów, do stworzenia silnych ośrod
ków walki w mieście..

Betonowe wieże, bunkry, balkony
zamienione na strzelnice, a wreszc e

w| styczniu podminowanie miasta

wskazywały, że Kraków w ciągu Ki­
ku godzm może stać się stosem

zgliszcz i ruin...

Jako ważniejsze ośrodki oporu hi

‘lerowcy przewidzieli: wylot ulicy
Długiej ku Plantom, plac Matejki,
wylot ul. Karmelickiej, pl WW świę­
tych i in Wprawdzie wojska niewie­
le było w mieście, trochę „własow
ców", kilka oddziałów „Wehrmachtu"
starszych roczników, mebezpfeczeń
stwo grozjo jednak skąd inąd, o czym
zaraz będzie mowa.

OFENSYWA RADZIFCKA
POD BARANOWEM

OD dnia 13 stycznia zaczęły do
miasta napływać coraz żywste

wieści potwierdzane zresztą cześcio
wo przez „gadzinówki" miejscowe, o

szybkich postępach ofensvwv rozpo
czetei por! Baranowem. Wyłom wy-'
h:,v w hitlerowskiej linii fron‘u pozw<
'■| na zniecie w ciągu 14 i 15 styczn a

Kmlc, Jędrzejowa
'

podejście pod Mt;
chów, a nawet, zagrożenie linii kol”'’-'’
wej na Katowice. Czyści armi' hitle

rowsk:ej (4 dywizje SS) pod Tarno­
wem gro7;ło oskrzydlenie, wobec cze

go zaczęła ona odwrót’ na Kraków
z trudem odnmrając następujące woj
ska radzieckie.

Dnia 16 stycznia ewakuacja Krako

wa ,prowadzona od trzech dni we

względnym . spokoju, przemien;ła <e

w paniczną ućiecżkę władz okupacyj
nych, biur i poszczególnych hitlerow

ców, co nie przeszkodziło wykonanyir
przez gestapo poprzedniego dnia krwi

wej masakry 80 osób w Dąbiu Gdy
dnia 16 matka jednego z zamordowr

nych udała się na ul. Pomorską by
prosić w gestapo o wydanie ntepo-
grzebanych zwłok syna nie zastaU

już nikogo. Pootwierane były drzw
i okna, mroźny wiatr styczniowy hula!

po niedav jiych miejscach kaźni i tor

tur...

czyły się w' Ptądniku Czerwonym, lub
nawet w ulicy Warszawskiej. Zaświ­
tała nadzieja, ze miasto zajęte bę
dzie przez zwycięską armie wcześniej,
zanim nadejdą dywizje SS, że więc
nie dojdz-e do walk ulicznych równo­
znacznych ze zniszczeniem Krakowa

Rano dnia 18 stycznia wiadomo już,
na pewno, że s’lne patrole radziecki

są w Bronowicach, byle tylko równo­
cześnie od wschodu lub południa nie

wtoczyły s:ę do miasta żelazne eol­
ska czołgów oznaczonych białymi
krzyżami... Z dala widać ostatnie pa­
trole niemieckie cofające się szybko
chyłkiem pod domami ulicy Łobzow

skiej i odstrzeliwujące s:ę ku ul. Ba

torego.. Jest godzina 10 — zza węgli
ul. Krowoderskiej wychodzą zwolna

postacie ubrane w szare płaszcze i fu

trzanę czapy ,za nim: inni coraz licz­
niejsi, z dala słychać dudnienie po bru
ku zwycięskich radzieckich czołgów
Odgłosy strzałów przesuwają się ku

Rynkowi, ul, Grodzkiej, Wawelowi

pod wieczór ku Wiśle.

HITLEROWCOM
NIE UDAŁO Się

a

y APADŁA pierwsza noc nad Kra-
kowem w większości uwolnio­

nym od okupanta, który usadowił się
w Podgórzu, na krótko tylko, gdyż
rano dnia 19 stycznia opór niemiecki
na prawym brzegu Wisły został cał­
kowicie zlikwidowany. Niepokoiły je­
dnak mieszkańców miasta odgłosy
armat dochodzące od strony Borku
Falęcldego po południu i w ciągu ca­
łego dnia następnego (20' stycznia).

Mało kto domyślał się, że opodal
Krakowa toczyła się zażarta walka z

owymi dywizjami SS, które za wszel­
ką cenę próbowały przebić się ku mia
stu. Gdy im się to nie. udało, skręciły
ku południowi i na Myślenice i Zakopa
ne by w' Czechosłowacji szukać oca­
lenia. Odgłosy burzy oddalały się
Zniknęło ostatecznie straszne niebez­
pieczeństwo. Kraków odetchnął z ul­
gą--

__ r.__________ _ _____ g młodzi, dzieci — podchodzili do
O upalny dzień. Siedziałem w ma I dziękując za wyzwolenie. A jedna k»

łej piwiarni przy Bahnhofstrasse
' bieda — taka stareńka — to mni^

nad kuflem herceńskiego piwa. Ze i za szyję objęła...
względu na południową porę lokal \ shcehaienl wzruszony. Moja rę-

był niemal pusty Przy stoliku pod kg spo ła na opartej 0 tbolik dlo-
oknem siedziało dwu Francuzów, by n, opowiadającego.
łych jeńców wojennych, o czym |
świadczyły namalowane na plecach

'
— Oswobodziliście Kraków — ma

mundurojgych kurtek litery: KG i* miasto — pow edziałem cicho,
zaś w kącie koło drzwi
się tęgi mężczyzna
ku_ wyglądający na

śniaka.

BYŁ to prawdziwie lipcowy
upalnu dzień. Si

d__ i ulokował] — A przyszliśmy w samą porę,
w średnim wie- bo „Fryce" chcieli całe miasto wy-

zamożnego wie-

t) Długo i wiernie służyła sta

ra lampa naftowa, ale dziś musi

ustąpić już przed elektryczno­
ścią. Artystka malarka z Zalipia
Felicja Curyło odrzuci swą lam­
pę do komory. Od tej chwiti pra

■cować będzie już przy jaśniej­
szym świetle.
(Foto E. Węgłowski)

$

WYZWOLENIE!

17 stycznia patrole radziec

podsunęły się tak blisko ku

miastu od północy I zachodu, że sły­
chać już było grzechot karabinów ma

szynowych. W pamięci krakowian po
zostaną niezatarte widoki.. przerażo­
nych hitlerowców ładujących na samo

chody część zrabowanego mienia, to

tylko co w ostatniej chwili dało się za

pakować.
Noc. z 17 na 18 stycznia.
Grzechot karabinów' maszynowych

wydaje się tak bliski, jakby walki to-

Kraków pod śniegiem

ANTONI BRAYER

A jednak zima nie ominęła Krakowa. Zaglądnęła również i na Ry­
nek krakowski, przyprószyła śniegiem dachy i gałęzie drzew...

(Fot. J. Rumianowski)

^1^0M0SZA

konserwacja budynków
ZABYTKOWYCH

W Tarnowie przystąpiono ostatnio
oo konserwacji niektórych zabytko-
Wycb budynków. Zgodnie z planem
remontów, rozpoczęto prace konser­
watorskie w kamieniczkach, położo
nych przy ul Żydowskiej 7, 9, 11 i
18

Wydział Budownictwa oraz Oddział
Kultury Prezydium MRN czynią sta­
rania w kierunku uzyskania kredy­
tów, potrzebnych na' przeprowadzenie
gruntownych remontów pozostałych
zabytkowych budowli. (2740)
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BEDZIE ODBIORCA

i rzeźnia drobiu w Nie-
dysponuje wielkimi ilo-
z uboju Część krwi g i-
karmienia drobiu Resztę
będą Zakłady Przetwór-

Tuczarnia
połowicach
żelami krwi
tuje c:ę dla

prze.nować
cze w Kędzierzynie, jeśli badania wy
każą, że krew nadaje się do prze-
robki na rmG.zkę W przeciwnym wy-

żą właściwego odbiorcę tego produk-

sadzić w powietrze. Niedługo zresz­
tą zatrzymaliśmy się w Krakowie,
kilka godzin — a później poszliś­
my dalej — na Berlin...

Siedzieliśmy przez chwilę w mil­
czeniu, po czym zacząłem opowiadać
o tym, dlaczego znalazłem się w

. Niemczech, o pobycie w obozie. Kie-
idy wspomniałem o przygotowaniach

Dźwięk umieszczonego nad drzwia do wyjazdu do kraju, mój towarzysz
mi dzwemka zmącił panującą w loka dziwnie posmutniał. Spytałem o przy
lu ciszę. Do piwiarni wszedł młody
żołnierz radziecki. Stąnął przij bufę I
cie i łamaną niemczyzną poprosił o

piwo.
Otrzymawszy żądany napój roz­

glądnął się po sali. Popatrzył na

Francuzów pod oknem, na grubasa
w kącie, a wreszcie zwrócił
w moją stronę.

— A, Polak,— zawołał na

biało czerwonej kokardki na

bluzie po czym podszedł do mojego
stolika.

Upał oraz mała
spowodowały, i
właścicielka piwiarni drzemała za

ladą; tylko od czasu do czasu spo­
glądała spod półprzymkniętych po­
wiek na salę.

licizba klientów
że zawsze ruchliwa I

cJ err-nJee esa

wzrok

widok
mojej

czynę.
— Bo tam w Krakowie — powie

dział z pewnym wahaniem — został
mój brat.

— 1 pewnie chciałbyś mu dać
znać o sobie. To świetnie się składa,.
Chętnie zawiozę Twój list do niego
— zawołałem unosząc się z krzesła,.

Cień smutku znów przebiegł przet
ogorzałą twarz mego towarzysza.

— On poległ w walce o Kraków
— powiedział niemal szeptem.

I WŁAŚNIE tam — w malej pi-
I wiarni w Halberstadt usłysza­
łem o wyzwoleniu Krakowa. Opowie
dział mi o tym jeden z tych, którzy
uwolnili moje rodzinne miasto,

— Mój oddział — opowiadał żoł
nierz — wszedł do Krakowa po polu
dniu. Ulice, którymi przechodziliś­
my były zrazu puste. Wasi nie wy­
chodzili z domów, bo uciekający fa­
szyści strzelali na oślep. Ale kiedy
do-saliśmy do śródmieścia, zaroiło
się od ludzi na ulicach.. Starzy i

PRZED kilku dniami szedłem
ulicą 18 Stycznia. Może, to na­

zwa ulicy była powodem, że przy­
pomniało mi się spotkanie w piwiar
ni przy Bahnhofstraszę przed ośmiu

laty.
Wspominałem t-o spotkanie, idąc

ulicą miasta, które wraża przemoc
chciała zamienić w stos gruzów, o-

swobodzonego, w pamiętny stycznio.
wy dzień przez tych, co nie szczę­
dzili własnego życia w walce o wol­
ność naszego narodu.

TADEUSZ SIKOROWSKI

Władysław Ziamnkki

Osiem iat temu
Osiem lat temu... Jakże płyną
szybko te wyzwolone lata,
gdy z każdą chwilą i godziną
silniej się Jutro z nami brata.

ttil

■■V

Osiem lat temu..; Pamiętacie?
Kraków, nadziany dynamitem,
ocalał w historycznej dacie

owym styczniowym, mroźnym świtem ..

Z pieśnią radosną, z wiary ogniem
zwycięski manewr szedł do celu
i już kołyszę się chorągiew
biało

_

czerwona na Wawelu!

Nie zdołał czarny wróg wyniszczyć
przeszłością kwitnącego miasta —

gdzie chciał zostawić tylko zgliszcza,
tam nowe życie już wyrasta!

Osiem lat temu stąd uleciał
cień hitleryzmu jak ptak mroczny —

i Kraków będzie przez stulecia

najradośniejszą święcić z rocznic!

wantem", ponieważ Ei­
senhower zapowedział,
że >i e będzie pytał Chur
chilla o radę w spra­
wach wojny w Korei, od
mówił „wymiany" sekre­
tów atomowych, twier­
dząc, że USA „nie są
ciekawe sekretów" bry­
tyjskich i odmówił obni­
żenia ceł na towary bry­
tyjskie
USA. .

gencja ,

pisze, iż
zadowolony ze

z Eisenhowerem,
przyjedzie już Po
drugi 4/0 USA!"

Dowiedziawszy się o

tym, Eisenhower podob­
no miał ośwadczyć. że
także „jest bardzo zado­
wolony, iż... Churchill
nie przyjedzie po raz

drugi do USA". Z czego
wynika że obaj panowie
ROZSTALI SIE kuwiel
kiemu wzajemnemu za­
dowoleniu. Oto wzór
przyjaznych. sojuszni­
czych stosunków w obo­
zie atlantyckim...

gorzką odrazę do Sta­
nów Zjednoczonych i W.

Brytami". Do podobnych
wniosków dochodzi rów­
nież amerykański tygo­
dnik reprezentujący ma­
gnatów

'

N"ws
port".
netów, rządzących obec­
nie niepodzielnie Stana­
mi Zjednoczonymi, zna­
lazło sob e chociaż jakieś

Jest nim.~
Turcja! „Jedyny jasny
punkt na Bliskim Wscho
cizie" — pisze tygodnik
amerykański.

USA — „Us
and World Re-
Ale pismo mili o-

dnik kapitalistyczny u-

waża Turcję za „jedy­
ny jasny punkt" na at­
lantyckim horyzoncie.

NARZECZEŃSKA
PO.HTYKA

PRASA angielska do
nosi, że amerykań­

skie władze okupacyjne
w W. Brytanii wydały
rozporządzenie na pod­
stawie którego każda
dziewczyna angielska za

ręczono z amerykańskim
lotnikiem zostanie podda
na specjalnym „docho­
dzeniom". Badania będą
zmierzały do ustalenia
czy narzeczona nie jest
komumstką, jak również

‘czy jakichś „podejrza­
nych" kontaktów z ko­
munistami nie utrzymu­
ją jej rodzice rodzeńst­
wo. krewni i przyjaciele.
Jeżeli „badania" dadzą
wynik „korzystny" dla

narzeczonej. zezwoleń e

na. małżeństwo może boć
wydane najwcześniej po
roku.

Jcst to podobno ,.zem
sta" na rządzie kurs?--
watystow angielskich
który przed laty zu pre­
mierostwa Baldwina. n-.e

chciał s’ę zgodzić na mat

żeństw.i córki amerykn.'.
skjego milionera, nnstress

Simpsou z kroh m

sknn, Edwardem

obecnym księciem
sor. Wiośnie teraz
angielska drukuje pod
olbrzymimi tytularni „pa

miętniki" adiutanta Ed­
warda VIII, odnoszące
się do tamtego okresu,
gdy arystokracja angiel­
ska nie chciala się zgo­
dzić, by królową Anglii
została Amerykanka.
„Wyższe sfery" nowojor
skich milionerów, rzą­
dzące obecnie n>e tyłka
Stanami Zjednoczonym',
ale i Anglią, wydały to

tych dniach wielki bal
na cześć niedoszłej kró­
lowej angielskiej t jej
książęcego małżonka.
„Enemng Standart" opi­
sując wspaniale stroję
księcia i jego żony, pod­
kreśla, że u wejścia do
sali balowej umieszczono
olbrzymią klatkę z pię­
cioma zielonymi papuga­
mi, które „wydawały po­
witalne okrzyki na cześć
gości".

Rozumiemy, że dla a-

merykańskich królów ar­
mat, szmalcu i coca-cola
pewną trudnością było
odpowiednie wytresowa­
nie szakali.' aby wyły na

powitanie dostojnych go­
ści. Zastąpiono je w’ęo
gadającymi papugami,
które przynajmniej mogą
symbolizować inteligen­
cję „wyższych sfer" a-

merykańskich. Co się ty­
czy „szarych Ameryka­
nów", to podobnie jak r«

szta ludzkości-, wolą oni
— gołębie Picassa.

TURMALIN

importowane do
Amerykańska a-

.,United Press" pocieszenie.
: „Churchill jest

spotkania
że., nie

raz

ujrzymy go w kondukcie
żałobnym".

Stypą pogrzebową za­
kończył również swą wi­
zytę w USA. premier W.

Brytami, W/nston Chur
chill. Zaprosił on. mia­
nowicie, do ambasady
brytyjskiej w Waszyng­
tonie na pożegnalny o-

bad panów: Trumana,
Achesona, Snydera, wi­
ceprezydenta Barkleya i

innych ministrów rządu
Trumana. Jak wiadomo

OCZYWIŚCIE mam

chudzi o piechotę,
kawaler ę i artylerię za­
chodnio • niemiecką. W

rękach niani — de Gau-
lle'a noworodek ma

się stać „zdrowym fa­
szystą germańsko . ani«

rykańskim". Jednakże
naród francuski podejrz
liwie spogląda na koły­
skę, do której złożono
mu owo kukułcze jaio
paktu a tła ntyćkiego. Pi-
nay t Schuman potknęli
s ę właśnie o „armię eu- • w ^niu jg stycznia b.r.
rapejską". której raty­
fikować nie ma odwagi
nawet obecna reakcyjna
proamerykańska wię­
kszość parlamentarna
SPD-owskie ..Hambur­
ger Echo" pisze: „Frań
cuskie Zgromadzenie Nu
rodowe przygutowiito Eu

ropejskiej Wspólnocie
Obronnej pogrzeb któ­
rego w żadnym wypadku
me można, nazwać po-

i kia-
Kanclerz Adenauer

wzbrania się

RANCUSKIE
mo „Liberation"

0 nowym^ rządzie
Francji :

“noworodek nie

dobny ani
du matki...
jego przypomina
rysy i..;

’

Premier Renę Mayer,
stary wysłużony
kapitalistów
skich. znalazł dla
noworodka bardzo odpo­
wiednią niańkę
Gaulli'a.

„Dziwny
jest

do ojca.
Fizjonomia

1 raczej
wujaszka z A me-

I agent
amerykan-

tego

............ łt plov\-■w11J11i wy
Padku, zakłady kędzierzyńskie wska ‘

Gauile,

de
d-s
od

przede

ZA MAŁY RUCH

Państwowa Komunikacja Samocho­
dowa — Ekspozytura Zakopane zli-
kwid 'wała komunikację autobusową
ba l.m Dworzec PKS — Dolina
Strążyska Jak wynika z wyjaśnień
P.vS, o wstrzymaniu kursu zadecydo
wał zbyt nikły.ruch pasażerski na tej
l'n:i orrz konieczność przerzucenia
taboru na trasę, na które' zanotowa­
no zwiększony ruch. (3241)

Niania

zażądała
aby
usunął ..nie-

dewizę Rewo-

Egalite. Frater-

( „wolność.

Mayera,
wszystkim
aktualną"
lucji Francuskiej'-

berte,
mte" („wolność, rów­

ność. braterstwo") l za­
stąpił ją nową dewizą,
o wiele milszą dla oczu gf^bem pierwsze^
t uszu nieprawego oj-
ca zza Atlantyku: „Infan jeszc-ze

ferie, cauallerie, artil- przed wdzmntem szat ża-

lerie"... -----

sy.

lobnych.. Wkrótce jednak

toszyscy ci panowie prze
stają być rządem USA.

Była to więc
uczta
nych.
DWAJ

GÓŻ innego mógł
b ć premier W.

prawdziwa
trupów politycz-

ZADOWOLENI
’

t zro

premier W. Bry
tanu, gdy jego rozmowy
z nowoobranym prezy­
dentem Eisenhowerem
zakończyły się komplet­
nym fiaskiem. Woszyng
toński korespondent „Pa
ris Press" donosi, że
„Churchill opuścił Stany
Zjednoczone s rozcząro-

TURECKA GWIAZDA
POCIESZENIA

czcgodm so-

zre-
QBAJ

'

jusznicy mają
sztą jeszcze inne rwwody

flo zadowolenia. Tak np.
londyński „Tums" za­
mieszcza korespondencję
swego współpracownika
na Bliskim Wschodzie,
który pisze otwarcie że
„kraje arabskie czują

Cóż, kiedy turecki mi­
nister zdrowia t ubezpie
czeń społecznych Ekrem
Ustjundag,

świadczył
więcej niż połowa ludno
ści Turcji,
wiąc — 10,5 miln. osób
choruje na gruźlicę. Prze
ciętnie 100 tysięcy spo­
śród nich umiera co ro­
ku. W roku 195.1 spośród
800 tysięcy noworodków,
połowa umarła,
gazeta „Zn i er"
w wioskach ■
chłopi nie
w Turcji w

Ją lekarze.

Jak widać
ciąż Turcja ma m'nist.ru
zdrowia i ubezp'ecze>i
społecznych, w Turcji nie
ma ani zdrowia, ani u

bezpieczeń społecznych
Możliwe, że właśnie dla­
tego amerykański tygo-

niedawno u-

oficjalnie, że

a ściśle mii-

Turecką
usze, że

h„jAnatom
i(&dzą bzy
ogóle istnie

z tego, ch.n

a ng‘ci
VIII

Wind-
praso
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Pieniądze za wszelką cenę
Str. 4 ECHO krakowsku,

Jerzy WyszomorsKi

GRUNT TO FORSA!
oto „program11 i ,.ideologia“

wszelkiej maści pohtykiorów
z emignnck ego bagienka
POROZUMIENIE pieniężne. Stronnictwa kasowe. Oto terminy poją

wiające się raz po raz w rozmai tych „aktach" winowskiego archi
ł„I •4 ...in-i-nnneiia ohornIz’nrr;711

POROZUMIENIE pieniężne. Stronnictwa kasowe. Oto terminy poja­
wiające się raz po raz w rozmai tych „aktach" winowskiego archi­

wum. Jakże wymownie charakteryzują one politykierów z emigranc
k'ego bagienka, których jedyną troską jest to, skąd wziąć p;eniędzy na

kontynuowanie ich „działalności" Sprawa pieniędzy jest motorem wszyst­
kich ich poczynań Sprawa pieniędzy wyjaśnia kulisy wszelkich gierek
i kombinacji. Sprawa pieniędzy przysłoniła wszelkie „ideologie” i „progra
my” rozmaitych emigracyjnych „ośrodków politycznych",

„Jak długo była forsa — mówi je
den z przedstawicieli tego świata ge
rterałów bez wojska i ministrów bez
urzędników, niejaki Baryczko — to

wszyscy byli b ihaterami.' Forsa s'ę
skończyła, to każdy bierze d-pę w

garść i myśli o własnych interesach"
Wszystkie te interesy są właściwie

jednakowe. Chodzi o uprzedzeme m

nych w dorwaniu się do amerykań­
skiego żłobu Chodzi o utrącenie tycn
■łtórzy dorwali się tam przedtem Za
taką cenę te dolary lida się dostać —

'.o już dla ich emigracyjnych łowców
jest kwestią drugorzędną, grunt, że­
by je dostać.

lak nan Aadcrs zdobywa
pieniądza
ALE me wszyscy liczą tylko na do

lary. Nie gardzi nimi wprawdz e

pan generał Anders, ale nie gardzi on

także chudą kiesą rozproszonych po
święcie, obalamuconych „szaraków"
emigracyjnych.

Spacerkiem
po kraju

1000-NT I PIERWSZY

WSPANIAŁY wielki wentylator odje­
chał ż Wielkiego Chennna do Nowej

Huty To byt właśnie tysięczny wypro­
dukowany w Państwowym Przedsię­

biorstwie U-
rządzeń Klima

tyzacyjnych
. w Chełmnie

Są to wentyla
ory które w

ziągu jednej
godziny prze­
puszczają 25
tysięcy m sześ

ciennych po­
wietrza szyb­
ko i gruntow­
nie oczyszcza­
jąc powietrze
wielkich hal

fabrycznych 1 w kopalniach Dawniej
sprowadzaliśmy takie wentylatory z za

granicy Teraz produkujemy je sami

Fabryka ta wypuściła już w ostatnich
dniach dalsze wentylatory a każdy to
6000 dolarów oszczędności dla kraju ty­
le bowiem musielibyśmy za nie płacić
W RĘKACH NIEWIDOMYCH

Łf IEDY wycieracie nogi o wycieraczki
’* z lin zapewne me wiecie że ta wy­
cieraczka zrobiona została ze starych lin
ok-rętowych rękami niewidomych w Je­
litkowie nad Bałtykiem gdzie pracuje
cała grupa niewidomych w spółdzielni
szczotkarskiej Wyrabiają tam niewido­
mi przede wszystkim wielkie szczotki do
mycia okrętowych pokładów oraz wspom
niane wycieraczki,

Swieczkowski Rusin będący przewod­
niczącym kola ZHP 'najmłodszy robot­
nik spółdzielni Zysiak mający jeszcze
nadzieję odzyskania wzroku oto przodu
jący pracownicy spółdzielni. Polska Lu
dowa nie tylko dala możność pracy tym
niewidomym: stworzyła im też warun­
ki dolnego samopoczucia W spółdziel­
czej świetlicy zgromadzeni robotnicy
prowadzą dyskusje słuchają deklama­
cji omawiają artykuły z miesięcznika
dla n.ewidomycb „Pochodnia”.

JUZ MA 3000

J EZDZ1 po Śląsku Stanisław Hadyna
* i... podsłuchuje, jak śpiewają dziew-

głosem.

czeta Organizuje
on bowiem nowy
Zespół Pieśni i
Tańca . . Śląsk'*
Ma już trzy tysią
ce'kandydatów do

Zespołu me tylko
ze Śląska
Jak podaje . Dzień
nik Zachodni** Ha

dyna wy/owił już
parę taientów
jak Irena Mami-
cówna i. 17-letni
Heczko z pięknym

u

Skrzynka zażaleń
Czytelników „Echa

Od Nowego Roku 1953 wprowa­
dzamy dla naszych Czytelników no­
wą rubrykę pod nazwą: „Skrzynka
zażaleń Czytelników Echa". — W
dziale tym publikować będziemy treść

niektórych listów od Czytelników, któ
re posiadają charakter indywidual­
nych, lecz ważnych społecznie, zaża­
leń. Celem naszej nowej rubryki jest
dopomaganie Czytelnikom w ich tros­
kach i zmartwieniach, które spowodo­
wane zostały przez czyjąś biurokra­
cję, niedbalstwo czy złą wolę.

Również późniejszy wynik zała­
twienia sprawy publikować będziemy
w tym dziale.

Poniżej umieszczamy pierwszą no­
tatkę „Skrzynki zażaleń Czytelników
„Echa".

*

Mieszkańcy domu przy ul. M . Reya
25 oraz miejscowy komitet blokowy
interweniują już od półtora roku u

administratora realności, Władysława
Jakubowskiego, o naprawę dachu w

budynku. — Mimo, iż administrator
kilkakrotnie obiecywał komitetowi bl >

kowemu energiczne zajęcie się sprawą
remontu i mimo, iż „Echo Kraków
skie" dwukrotnie przekazywało mu

do załatwień a zażalenie lokatorów —

p. Jakubowski nie wykazał w tej
sprawie dostatecznego za interesów, a

nia i sprawa do obecnej chwili nie
została załatwiona.

Spodziewamy się, że Prezydium
MRN pouczy administratora domu

przy ul M. Reya 25 o sposobie wy­
konywania jego obowiązków.

(2801 II).

wadzi do pieniędzy — taką zasa ię
wyznaje pan generał On to miano­
wicie wpadl w ItW) roku na „genial­
ny” zaiste pomysł Nalegał on na

stworzenie t. zw „Skarbu Narodowe­
go”. Pod szumną frazeologią o zbie­
raniu pieniędzy na „narodowe cele"

kryło się ordynarne wyłudzanie pie­
niędzy dla Andersa i jego zwolenni­
ków.

Dochody andersowskiego „Skarbu
Narodowego” miały płynąć ze skla
dek zbieranych wśród rozproszonej
po święcie p ilskiej emigracji Nie gar
dzono przy tym szantażem i groźba­
mi wobec tych, którzy n:e bardzo

kwapili s;ę z płaceniem Grożono im,
że będą wykreśleni z., „obozu nie

podlęgłośctowego", b. żołnierzom u

s!łowano wmówić, że niezaptacen e

haraczu równoznaczne jest ze ztama
niem przysięgi wojskowej.

Niewiele to jednak pomogło Pan
Anders zanadto liczył na ludzką na

iwnóść. Zdotal on zebrać tylko część
tych funduszów, których się z tego
źródła spodz ewał Było to zjawisko
bardzo symptomatyczne. Dowodzi
ono, - że emigranccy politykierz'y nie
mają żadnego autorytetu nie tylko w

kraju, ale. że również stracili wszelk
kredyt w' szerokich kolach Polaków

mieszkających za granicą. ,

Emigracyjne bagienko
I EST to objaw najzupełniej normal
’

ny i związany ściśle z moralnym
obliczem t. zw „politycznych ośrod

tków emigracyjnych". Wiemy dobrze
Każda droga jest dobra, która pro-1 jakie jest to oblicze. Warto S'ę je-

25 Hjs. km jechali do nas

obrońcy pokoiu
Południowej /
bil napełniał mnie pesymizmem 1 roz-

oaczą Widziałem wokół siebie tvlko
kłamstwo i brud, sprzedajność i bezczel­
ny wyzysk Wystai czyło nn przekroczyć
kirrtyne imperialistycznych kłamstw i
wrza.wr wmennei aby odzvskać w’arę

1 ufność w lepszą przyszłość ludzikości.
W Związku Radzieckim i u Was <«rzy

małem odpowiedź na cztery zasadnicze
pytania: łj Jak działa w praktyce socja-
izm 2) Dlaczego socjalistyczny ustrój
stanowi Jedyną prawdziwą gwarancje
niepodległości 1 suwerenności narodo­
wej 3) Jak na podstawach socjalizmu
ustalają się pomiędzy krajami stosunki
orzyjażnl 1 braterskiej współpracy A
wreszcie 4) Jak socjalizm wpływa na

•ozwój sił narodu i jak np w Waszym
wypadku pozwala na zgliszczach i rui­
nach w imponującym tempie budować
nowe, stokroć wspanialsze życie**.

AMERYKAŃSKIE SZYKANY

NIE ppzwalają mówić prawdy,.
Szykanują i terroryzują... Lżą

straszą... uciskają i wyzyskują..."
Takimi słowami zaczynały się wszys’
kie relacje członków, delegacji o sy
tuacji ruchu obrońców p ikoju w kra

jach Ameryki ł acińskiej
Rządy zwasalizowanych przez USA

krajów przegrywają bitwę po bitwie z

ruchem obrońców pokoju Przegrywa
ią. bo ruch ten potężniejąc i rosnąc w

silę z dnia na dzień, staje się coraz

powszechniej ruchem mas ludowych
Walka zaprzedanych imperialistom
rządów staje się corjz bardziej bez­
nadziejna, coraz oczywiściej dla

wszystkich nikczemna i skazana na

klęskę.
Dlatego właśnie kubański rząd Prio So

carrasa nie zdołał wypełnić żądań Impe­
rialistów z Wall Street 1 nie mógł wy­
słać oddziałów wojskowych przeciw Ko­
rei 5 5 milionowy naród Kuby którego
co piąty obywatel podpisał Ape*. Poko­
tu nie uląkł się pogróżek USA 1 terro­
ru własnej policji Nie mógł również wo
bec manifestacji protestacyjnych naro­
du wvsłać wolsk na front koreański ar­
gentyński rząd Perona ani sprzedainy
rząd Gwatemali Rząd Perona muslał
natomiąsr pod naciskiem opinii publicz­
nej zgodzić się na legalny wyjazd de­
legacji obrońców pokoui na Koneies Na
rodów w Wiedniu Boliwijski rząd mu-

siał przeprowadzić naciónaiizac.ie prze­
mysłu cvnv i ołowiu oorołmo szantażu

imperialistów z Wall Stre«t k*órżv za­
mykając wszystkie będące w Ich posia­
daniu konalnie boliwijskich bogactw na­
turalnych Jak: cvna ołów antymon
woifiam miedź oraz w drodze specjal­
nego dyktatu ren wywołując gwałtowne
bezrobocie I drożvżnę — usiłowali zmu­
sić naród Boliwii do wysłania swych.sy­
nów na front koreański.

z Ameryki
(Korespondencja z Warszawy)

Zs llll.E, Paragwaj, Wenezuela, Ku-
' ‘

ba, Argentyna, Boliwia Takie na

'.wy geograficzne dalekich od nas kra
;ów Ameryki Południowej padały z

ust naszych gości, przedstawicieli ru

•hu obrońców p rkoju s edrmu krajów
Ameryki ł acińskiej w rozmowach, ja
kie prowadzili na popołudniowej kon­
ferencji prasowej i na wiecz >rnvm po-
regnalnym przyjęciu w sali kolumno­
wej Bristolu.

LUDZIE
ROŻNYCH NARODOWOŚCI,
PRZEKONAŃ 1 ZAWODOW

WSROD 25czt inków delegacji, któ­
ra oiiwieJz.ila Polskę, byli !uIzie

różnych narodowości, wieku, przeko
nań politycznych i zawodów: robotni
ey i artyści, pisarze i naukowcy. Ko­
muniści i konserwatyści Wierzący i

niewierzący. Dawni bojownicy wolno­
ści i ludzie, którzy nieledwie przed ty­
godniami przyłączyli się do ruchu w

imię szJachetnej idei pokoju i brater
stwa narodów.

Był wśród nich kubański robotnik
plantacji tytoniu Augustin Pcrez, któ

rego wybrało jako swego reprez.entan
ta 15 000 strajkujących robotników roi
nych. Była kubańska robotnica fabry­
ki obuwia Vivina Gutierez. Byt pisarz
boliwijski Jesus Lara i muzyk z Para­
gwaju Jose Associon Florez i rzeź­
biarz argentyński Carlos Bisrinione i

długoletnia bojowniczka o prawa ko
biet chilijskich Julietta Camposano
i z tegoż samego Chile Eliana Fronta-
nilla - katoliczka i członek konserwa­
tywnej partii Chile, która oświadczyła’

To co widziałam nie odpowiada w

żadnym procencie załganej propagandzie
łmerykańskiej ani teź temu co mówi
nam o rvciu ludzi w Kralach demokra­
cji ludowej nasz kler chilijski

Po powrocie do mej ojczyzny będę pro
pagować wszędzie prawdę o wolności ja­
ka panuje u Was na wszystkich odcin­
kach życia i o imponujących sukcesach
waszego ustroju Uważam Jo za swó! oho
wiązek lako katoliczka i obvwatelka
iu uciskanego przez rząd USA**

MÓWI POETA WENEZUELSKI

POETA wenezuelski. Leone, mó
wil lingo p tragicznej sytuacji ma

teriąlnęj w jakiej znajdują się masv

nracujące krajów Ameryki łacińskiej,
•n strasznym procencie
o upadku literatury i

liej
ledną z najbardziej

tiyla wypowiedź Jurgę
nistra ośyyiaty w rządzie Columbii pi
sarza t działacza społecznego, obecnie
żyjącego na wygnaniu w Argentynie
Dziękując, za pośrednictwem obecne
go,na konleren-ii ' z!•mkMjPrezvrlimi<■
PKHP dr Zofii MFisilkowsWfel. rz.ądo
wi polskiemu PI<i'>P i całemu narpdo
wi polskiemu za gościnę. Jorge Zala-
mea powiedział

W ruchu obrońców pokotu uczestnl-
czę od niedawna Wyjazd mój do Zwląz
ku Radzieckiego 1 krajów demokracji lu
iowej przyczynił sie do tego że stałem
"ie innvm człowiekiem — mówi ten mę?
’zvzna w pełni sił aczkolwiek skronie
ego przysypane są luź siwizną - Obraz

świata Jaki miałem przed ta podróżą
a zwłaszcza obraz moiei oiczvznv Colum

kra

analfabetyzmu,
sztuki zachód NIEZWYCIĘŻONA SILĄ

Df [IGO jeszcze opowiadali poszczę
gólni delegaci o sytuacji eknno-

nic7nej i kulturalnej w ich ojczyznach
o rosnącym z dnia na dzień ruchu
obrońców pokoju który znalazłszy o

nafcie w masach Indowych «‘al się nic
zwyciężoną silą z którą imperialiści
mierykańscy i'zaprzedane im rządy

satelitów muszą się liczyć Optymizm
i przekonanie o zwycięstwie idei po
<n;ti charakteryzowało każdą z tych
wypowiedzi Z radośeią też możemy
stwier.izić. że w całym świerie rosną
z. dnia na dzień sity naszych przyja
dńl i sojuszników,"ludzi prawych i od
>vaćnveh. ludzi z którymi łączy nas

wielki, wspólny cel: pokój.
Hest.

/

dnak zaznajomić z jego oceną doko­
naną w poufnych „aktach" winow
skich, przez tych, którzy sami są u

cześtnikami tego ponurego światka
Pod tym względem archiwum winow
skie zawiera sporo materiału. Weżniy
chociażby liśt takiego „tuza" winow­
skiego za granicą, jakim jest „Ma
rek" czyli po prostu Maciołek, napi
sany do Kowalskiego („Kosa"), tego
właśnie, który miał dosyć przestęp
czej działalności WiN u i zgłosił się
do władz bezpieczeństwa, składając
do ich dyspozycji całe winow skie arch'
wum.

We wspomnianym liście Maciołek
poddaje ocenie „kierownicze ośroik'

emigracyjne...
„...które — |ak pisze — właśnie

w pierwszym rzędzie ulegają sto­
pniowej deklasacji w sensie warto­
ści wewnętrznych lub też, zacho­
wując w pełni potencji') narodo­
wy!?!). wyładowują go z pasją na

rozgrywki*T małe gierki wokół sie­
bie. Stan ten prowadzi na dłuższą
metę do powstawania coraz wię­
kszej grupy ludzi bez skrupułów
pogrążonych jedynie w poszukiwa
niu dróg do osiągnięcia sobie po­
stawionych celów', do osiągnięcia
wyimaginowanych szczytów, do za

spokajania nieraz chorobliwych am

bięji. Z obserwacji mojej od dłuż­
szego czasu widzę u tych samych
ludzi stopniowe przestawianie się na

uległość wpływom obcym oraz co­
raz mniej skrupułów w poszukiwa­
niu środków, nawet, jak to się mó­
wi „za wszelką cenę".
Charakterystyka ta nie wymaga żad­

nych specjalnych komentarzy. Wiemy
doskonale co znaczy to „przestawianie
się n^ uległość wpływom obcym” z

czym się tak ściśle łączy „poszukiwa
nie środków za wszelką cenę". Jest to

lokajska służba u wrogów na szkodę
ojczyzny, nikczemne szpiegostwo, wy
szukiwanie we własnym kraju miejsc,
które w ęazie wojny Amerykanie ino
gliby poddać „skutecznemu bombar­
dowaniu atomowemu".

Kolega po fachu Maciołka, niejaki
Cichalewski („Sewer") charakteryzuje
emigranckie środowisko znacznie kró­
cej i jeszcze dosadniej. Pisze on mia­
nowicie co następuje:

„Porozumienie 1 konsolidacja
Stronnictw w szerokim wachlarzu
chwieje się, jedni drugich chcą wy­
eliminować. względnie zmniejszyć
wpływy — zacietrzewienie dochodzi
do zenitu, wstrętne gierki polityczne
mają jeden cel: utrzymanie się na

swych posadach i uzyskanie forsy".

Strach o dolary
MOZĘ jednak w tych wynurze­

niach są jakieś przebłyski wy­
rzutów sumienia Może jest w nich
rzeczywiście zapowiedź porzucenia te­
go całego emigracyjnego bagna. By
najmniej. Za chwilę pozwolimy sob'e
przytoczyć fragment z jeszcze jedne
go winowskiego „dokumentu", który
tłumaczy istotne przyczyny utyskiwań
na własne bagienko. Otóż istotną
jedyną przyczyną jest zwykły strach
o to, czy zupełny rozkład i nicość poli
tyczna emigracyjnych grupek nie

zniechęci czasem Amerykanów do da
wania pieniędzy, czy nie podważy w

nich zaufania w celowość dalszych
subsydiów, czy nie nabiorą oni prze
konania', że w tych warunkach subsy­
dia te zgoła się nie opłaca ją.

Oto w jednym z „aktów" winow-
sklej „Delegalury" z dnia 1.7 sierpnia
1949 roku czytamy co następuje:

„Dziś musimy niestety stwier­
dzić. na podstawie zupełnie pew,
nych danych, że zarówno w amery­
kańskich sferach rządowych, iak i w

tutejszych poważnych kołach (za­
pewne brytyjskich — przyp. red.)
interesujących się sprawą polską
panuje wprost konsternacja z powo
du zupełnego braku jakiejś odpowie
dzialnej reprezentacji Polaków, prze
bywających za granicą. Ameryka­
nie nie wiedzą z kim mają mówić
względnie dochodzą do przekona­
nia, że z powodu zupełnego rozbi­
cia partyjnego nie mają z kim mó­
wić".

Trudno się rzeczywiście dziwić t»-
rnu, że Amerykanie mają pewien kio

pot w orientowaniu się wśród swoich,
podopiecznych skoro, jak pisat w sty­
czniu 1952 roku winowiec Tomasz Go

tąb („Wacław"):
„...nasza emigracja znajduje się

w stanie kompletnego rozbicia. Roz
bita jest faktycznie każda partii
polityczna. Kłócą się więc nie tylko
poszczególne partie polityczne po­
między sobą lecz także odłamy ty :li

partii ze

partiami".
Nawet dla

na wiele się
ców i marionetek Cóż bowiem on re

prezentuje poza swoją zgnilizną mc.

ralną i chęcią zdobycia p:eniędzy „z i

wszelką cćnę"? Absolutnie nic. Ty n

bardziej, że cena którą owe marionet
ki ofia-rowują w zamian za dolarowe

subwencje jest w praktyce też nic nie­
warta.

swoimi macierzystymi

panów z Wall Street nie

przydaj? ten świat paja

ESTE
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Oglądanie przeszłości
W .P^TATNIM (22) numerze „Teatru" czytałem pobudzający do my­

ślenia i dyskusji artykuł Edwarda Csato o współczesnym polskim
„dramacie historycznym", t. j o tych sztukach historycznych, które gra­
ne są obecnie na naszych scenach. Csato omawia „Króla i aktora"
Brandstaettera. „Drogę do Czarnolasu" Maliszewskiego, „Zbiegów" Au-'

derskiej, „Czarnieckiego" Korcellego, wspomina o „Krzyku jarzębiny"
Kubackiego i „Insurekcji" Dybowskiego... Z tegoż numeru dowiedziałem

się, że w Teatrze Polskim Warnecki przygotowuje do wystawienia nowa

sztukę L. II Morstina o Mikołaju Reju. Mówiąc krótko — a slowar
Csato — „w dziedzinie dramatu historycznego widać w tej chwili u n

bujny rozwój". ,

'

Jest to tedy pewne zjawisko literackie? realizm socjalistyczny noczv.

na oglądać naszą przeszłość ze stanowiska współczesnego i, wycnodzać
z założeń światopoglądu materialistycznego, kształtuje artystycznie te

czy inne fakty z naszych dziejów Ter/iu zjawisku teatralnemu towarzy
szą podobne próby w innych dziedzinach sztuki, np w muzyce — „Bum
żaków"., lub w filmie — „Młodość Chopina", czy „Warszawska premie­
ra" Natomiast tnusielibyśmy stwierdzić, że dążności takich nie dostrze­
gamy jeszcze w tak ważnej gałęzi literackiej, jaką jest powieść historyce
na i czytelnik nasz pod tym względem wciąż zaspokaja swe potrzeby
duchowe czytaniem Kraszewskiego czy Jeża, których ogromna poczyt-
ność świadczy, że dobra powieść historyczna — obok dobrej powieści
współczesnej — jest chlebem powszednim czytelnictwa.

CO JEST JĄDREM?

IM IE od razu Kraków zbudowano. Powieść historyczna rozwinie się
)

’

również Jeśli tymczasem przoduje dramat, to może po prostu dla­
tego, że dramat historyczny stosunkowo łatwiej napisać, niż powieść
która z.natury swej nie jest wycinkiem rzeczywistości jak dramat, lecz

rozległym jej malowidłem, wymagającym dłuższych i głębszych studiów
badań i dociekań Ponadto każda sztuka teatralna jest owocem współ'
pracy wielu ludzi, bo oprócz autora stwarza ją — żeby była dobra — ca .

ty zespól- i reżyser i inscenizator i aktorzy, wówczas gdy trud stwo-
rżenia dobrej powieści spoczywa na barkach jednego tylko autora..
Otóż, wracając do artykułu Csato, zmusił mnie on do rozmyślań nad te"

matyką polskiej, marksistowskie! powieści historycznej.
Czytałem ostatnio kilka takich powieści radzieckich, które mogą nam

posłużyć za wzór Tematyka ich bardzo rozmaita i bogata: wojna r. 1812
i wojna krymska, dekabryści. Wielki Murawi czy Gruzja w w XVII, pu.
gaczew. Stiepan Razin, Dymitr Doński... Od wieku XIX w gtąb aż do
Dymitra czyli do w. XIV Dwie ostatnie — „Razin" Zlobina, laureata ze-

, szłorocznej Nagrody Stalinowskiej, i „Dymitr" Borodina — powinny zda­
niem moim zwrócić szczególną uwagę tych naszych pisarzów, którzy no­
szą się przecież z zamiarem napisania powieści historycznej. Wskażą im
one, jak należy ujmować wielkie procesy i ruchy dziejowe: w „Razinie"
takim zagadnieniem jest bunt t zw „gołoty" kozackiej i chłopskiej, w

„Dymitrze" —.jednoczenie dzielnic ruskich pod przewodem Moskwy i wy.
zwalanie się spod władzy Tatarów, które to doniosłe przemiany dziejo­
we łączą się ściśle z ówczesnym położeniem kmieci czyli wtościaństwa.

A więc, wszystko może być tematem powieści historycznej — pod wa­
runkiem, że jądro tego tematu, jego ognisko, stanowić będzie jakiś pro­
ces zachodzący wśród mas.

SZARE KOPIENIAKI

ycz
II

sdz

pis □
hŁ■

JB*
zC

ia

.» sr

e«
lesz:

pis »

[ 'VI
<1v

tJt
stztP1
pod

tawi
odzi

iekai
emz

I

Iępity «

tófl na

Siałaś
Ełaś.

jicpkę ł

ihaiaiaś

T) ZECZ prosta, że i my w naszej przeszłości mamy podobne ruchy
•* masowe, równie doniosłe dla nas, a zdumiewające nieraz swą no­

wością, bo prawie nietykąne przez naszą dawną literaturę, a jeśli
i uwzględniane mimochodem, to w sposób zafałszowany przez dziejopi-
sarstwo burżuazyjne. Takim np. „świeżym" tematem byłaby działalność 1

społeczna arian na przełomie w. XVI—i--XVU. '0 „oc
Olwieram oto podręcznik literatury, z ktorego uczy się moja córkiM

w kl IX i czytam to, o czym ja w jej wieku nie miałem pojęcia, albo-

Nziea
ruf skie

>ią ba>
IllrK. A

;u)pić- k

wiem w moich podręcznikach szkolnych było to pokrywane milczeniem:
„Na tle ówczesnej rzeczywistości polskiej literatura ariańska z okresu
przewagi nurtu plebejskiego ma olbrzymie znaczenie jako wyraz ideolo­
gii antyfeudalnej, przerastający swym radykalizmem wszystko, co w tym
względzie wydala Rzeczpospolita szlachecka". Nurt plebejski... Zaczyna
się on od Modrzewskiego, którego czciliśmy niedawno jako „ojca polskiej
myśli demokratycznej”. Potem przychodzą inni rzecznicy sprawiedliwo-
ścf społecznej, obrońcy chłopów, jak: Budny, Krowicki, Czechowic. Taki

Czechowic pisze wręcz:
„Nie godzi się wam, panowie szlachta, chleba jeść z potu, ubogich

poddanych swych, ale sami róbcie”, i to hasl.> społeczne kojarzy mi się
ze słowami, jakie w powieści Zlobina wypowiada stary chłop: „Chcesz,:
bojarzynie, ziemi? Masz — ile zaorzesz Cóżeś własnymi rękami zaorał

i zasiał — to twoje. Ale ty, bojarzynie. chcialbvś bez potu do syta“...

Ów Czechowic i jego zwolenni­
cy nosili szare kopieniaki. Bo by­
ty kopieniaki czyli opończe szkar
łatne, podszyte atłasem, wdziewa
ne zamaszyście przez szlachtę.
Oni zaś nakładali grube samodzia

łowe, żeby podkreślić to, iż wszy­
scy ludzie są równi, i w swej zna

komitej uczelni, założonej r 1602

(minęło właśnie 350 lat) w Rako-
wie ziemi radomskiej głosili znie
sienie niewoli chłopów. Ich dzia­
łalność społeczna zadziwia istot­
nie swym radykalizmem Wszak­
że i bunt góralski Kostki Napier-
skiego zawdzięcza wiele i,ch posie
wowi, który zdołał zakiełkować
na skalistym gruncie Podhala.

Otóż, wziąć to wszystko na war

sztat pisarski, oświetlić ów nurt

plebejski, o którym uczy się dużo
w szkołach nasza młodzież, oświe
tlić .ze stanowiska materialistycz-
nego i nadać temu kształt arty­
styczny zgodnie z realizmem so­
cjalistycznym — czyż nie jest to
temat dobrej powieści historycz­
nej?
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1952 r.,

ich prze
- (1.11)
Murowa

Władysław B„ Kraków. — Labo­
ratoryjne badanie stwierdziło, iż pa
rowki cielęce wykazały cechy produk­
tu zepsutego Trudno ustalić, w jakim
były stanie w dniu 31 12

gdyż nie jest znany sposób
chowywania od 31 12 do 3 1.

Wojciech El., Kraków, ul.
na. — Dyrekcja „Domu Ks ążki" wy
jaśnia ,że broszurę J Tepicha otrzy
rpano z dwóch nakładów — stąd po
wstało zróżnicowanie cen

(3161'11)
Ludwik Gawęcki, Kraków. — He'

bata do picia się nie nadawała. Przy
czyny zepsucia ustalić me można z

braku samej herbaty, z której spo­
rządzono wywar. (2/11)

Nowe książki i
BOHATER j

PLANU SZEŚCIOLETNIEGO '

Nakładem Książki l Wiedzy uksżei1

niebawem w ramach „Biblioteki Pripra-CJ/ U
rlowników Pracy" książka W Dobsklit
pt „Stełan Marcak, przodujący tnUT riywi
rzysta“. Bohater tej książki traktostB
sta PGR Wojnowtc w pow raciboriBt-JTj)
leszcze w. sierpniu 1947 r podjął ‘I1,,,.
Pstrowskiego i z kolei zainicjował
zawodnictwo między traktorzystami ^ktcaŁię
zwisko jego związane lest z pionier:-''jązą ze
okresem szlachetnej rywalizacji n®'dun
cinku uspołecznionej gospodarki rolsi. .

Za swo.ie wybitne osiągnięcia SMtŁ
Marcak uzyskał szereg nagród I wr^KOSZme,
nleń Odznaczono go orderem .SzU^^o-glifes
ru Pracy” II ki., uczestniczył w

cieczce do ZSRR ostatnio otrzyma!
‘ułem nagrody motocykl. nejszyb

Książka Dońskiego opisując Zycie ItUto cab
’ę Stefana Mareaka omawia zarazern’irzeczy"

go metodę, dzięki której osiągnął on

znakomite wyniki w pracy.
• Warwa .

WATYKAN A BANK PACELLlCH

Nakładem Książki l Wiedzy ukateB
niebawem książka Andrzeja NÓWlćM®
pt „Watykański Bank Pacellich I
udział w imperialistycznej ekś
Wioch" W ks.ązre, tej jest mowa o

W jaki sposób ićden z banków waty
sk-ieb kierowany przez rodzinę P
lich przygotował i spiowokowat M

•zątku obecnego stulecia wojnę kolo
ną o Trypnlilan ę i Cvienajkę 1
- aangazowamu swych kapitałów » .

wojnie 1 płynącym stąd olbrzymim tCOC
skom wyrosła na wielkich potentat''-
finansowych bankierska rodzina ,

ich której udało się osadzić na troi" e y
papiesk.m bratanka prezesa wiellllt?7lla)lel
banku watykańskiego Z pontyftK’1'ję, ze
Piusa XII Pacellego kierująca od ^,'tnrzedi
kudziesięciu lat tuchem kapitałów
tykańskich rodzina Pacellich zagsrWSUUłlM
dla steb e również nalwvzsze statir^.łlićrżi//
sko w hierarchii kościelnej

■i,, 2’otej
Uwiera

ozenie
■ctwie.
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!rocliowa
ż grzybami, surówka.

i lś>s oa zupę: ugotować smak na, ja
h', dodaniem 15 dkg boczku Od-

,!
'

-owac 1/4 kg grochu okrągłe
■••T dodać aby go pokryła

ąc gorącej wody) Kiedy
elirzec przez sito aby łupiny

ja sicie Zmieszać przetarty
.

' smakiem Zrobić zasmażkę na

i wlać do zupy i zagotować 'Jo-

icszając Do wazy wrzucić pokro
ówek podać z grzankami.
,i< na kaszę: w litrze wody zago

'vwar z 5 suszonych grzyzow i
, v wsypać opłukane 2 szklanki

„twać wraz z grzybami przez
> t na mocnym ogniu, miesza-

Ltepnle wiozyć łyżkę tłuszczu 1 go
óod przykryciem bardzo wolno

tawić óo piecyka gorącego. Gdy
odzie sypka i miękka wyjąć grzy
ekać. wymieszać z kaszą, po,ać

em z przysmażoną cebulą.
l

W rozmowach z przedstawicielem „Echa"
ludność Zakopanego mówi o Uchwale Rządu

n

z pełnym uznaniem
„Jest to doniosły akt polityczny

b:orący w otaę
interesy mas pracujących" -

powiedział urzędnik .1. Ciszewski
g ONIOSŁA Uchwała Rady Ministrów z 3 stycznia dotarła do każdej

rodziny polskiej w każdym mieście, miasteczku i wsi. Wszędzie też
wzbudziła ogromne zainteresowanie oraz żywy oddźwięk wszystkich lu-
dzi pracy.

cy przed chciwym i bezwzględnym
wrogiem.
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było
zed sklepem PSS stal ogonek,
wieźli drób. Kolejka posuwa się
■ii'powoli naprzód. Z boku „na

ię“ wdarły s.g do wnętrza skle
andldrki. Zwijały się szybko, bo

prędzej wykupią towar, tym
Hej, a co najważniejsze —

lej będzie go można sprzedać.
W!
o oczywiście tym, którzy zzięb­

nięci i zrezygnowani
stoją jeszcze w ko­
lejce. 1 tak nie do­
staną towaru. Zanom

dotrą do lady, nie

będzie już ani kur,
am kaczek. Dlacze­
go? ^Jdpowiedi pro­
sta: Bo drób wyku­
piły paskarki. Iky-

większych ilościach i jużWpiy .

)ją na rogu ulicy.
Stałaś w kolejce przed sklepem?

ne ruc>|y jałaś. Chciałaś kupić kurę, albo
swą.n°: iczkę na obiad dla męża i dzieci?
?. Je7 Miałaś. Ale nie udało ci się to,

■ handlarki zdążyły szybciej wy-
lalalnost Mp1(; jrob. Wykupiły i sprzedają

. -o po cenie wyższej o S0 złotych.
ja córki , . .

ta. albo- ’ak jesi i będzie!
z okresu '

Idziesz wolnym krokiem w kierun
z ideolc- 'sklepu PSls.- . Upsfanąmcisz się,-
o w tym 'd zrobić jutro-na obiad. Dzieci łu-

Zaczynać bardzo rosół .zfcury. — m#-

p.ilskiej Wl?c dobrze, postana/iuiasz
’ied 1 iwo- :Wic drodze wstępujesz

'

jeszcze do znajomych.
Wa zakupy masz jesz­
cze czas, kkupy otwar

tesądo7itowaru
jest tam pod dostat­

kiem. Nie ma obawy,
ażeby ktoś wykupywał

___ większe., ilości drobiu.
Poskarż już nie kupi. Bo komu

sprzeda, skóro każdy może sobie o

aoicolnej porze kupić to, co. mu się
płtdoba. Obsługa w sklepach jest
uprzejma, l^o-może w wyporzie to-
Brił.

UEGO kżto przykład korzystnych posta-
y uks«in^!Cleń-> Jikie przyniosła światu

otekl npracy uchwała Rząau. (E)
Dobsklif z

’c*aSl.dwoma kołnietzykami
JodjąMfi przedstawiciele
owal wkJ’61'1 orzydkiej, koniecznie chcemy po
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SI? Przy kwpowa-
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'cla sl'&obywatele, noszący
d« a'01"ze wieazą, że do naj-
ył r:g0?llwszhch. części koszuli należy
zymal tnf^ierżyje. Kajtatwiej się brudzi,

^Jszybciej się niszczy i arze. Czę-
łycleidśto cała Koszula jest jeszcze „do
nątm&ecz>l“' ,a ^>tiszczany kołnierzyk

bazuje ją na powędrowanie do
■«r«a ze starzyzną.
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MHD Sprzedaje się
koszule... z dwoma
kołnierzykami. Z nisz

ozy się jeden, to zrę­
cznie odetniemy go
nożycami i zgrabnie
(czasami mniej zgrab

przyszywamy nowy, zapaśo-iww r:‘Z"~
arnmr uy kołnierzyk.
iaęlpi«' 1 Uwalimy więc doskonały prak-
aa trodry/czny . pomysł producentów „bieli-

towa,'u". Żywimy nadzie-
vod i ze, wszystkie placówki handlowe
nów tt*Przetiawać będą koszule wszystkich
■3ga:nftatmdców —• tylko z dwoma koł-

merzykami! (J. p .)

racjonalizatorskich
Staraniem Naczelnej Organizacji

Technicznej oraz Stowarzyszenia
Elektryków Polskich otwarta zosta­
nie dzisiaj tj. 18 bm. o godz. i1 wy­
stawa pomysłów racjonalizatorskich
z dziedziny elektrotechniki.

Wystawa mieści się w Domu Tech­
nika przy ul. Straszewskiego i trwać
będzie do 4 lutego br. (cz)

Zmiana

repertuaru
id Teatrze

im. Słowackiego
Z powodu nagiej niedyspozycji jed­

nego z artystów występujących w sztu
ce „Płody edukacji" Teatr Słowackie­
go grać będzie dzisiaj znakomitą sztu

kę francuską „Kruki", która dotąd c e-

szyia się ogromnym powodzeniem w

Starym Teatrze.

„Kruki" grane będą w obsadzie pre­
mierowej.

Bilety zakupione na przedstawienie
„Płody edukacji” wymienia- kasa Te­
atru im. J. Słowackiego.

Komunikat
Miejskiego Przeds.

Komunikacpjneoo
Miejskie Przedsiębiorstwo Komuni­

kacyjne zawiadamia, że wymiany legi­
tymacji podstawowych do biletów ul­
gowych ’70-prz&jazdo-wych na rok 1953
odbywają się codziennie w biurach

sprzedaży biletów przy ul. Sw. Waw­
rzyńca 13 i przy ul, Jagiellońskiej 9
od godz. 7 do 14 (w soboty do godz.
12).

Wymiany legitymacji należy doko­
nać w czasie do dnia 22 stycznia br.,
przez złożenie legitymacji z r. 1952
i wniesienie opłaty zł 0.60 za nową
legitymację.

Celem .usprawnienia wymiany bile­
tów pracowniczych na miesiąc luty
br. wzywa się wszystkie urzędy, przed
śi^biórśtwa i instytucję aby niezwłocz­
nie przystały zbiorowe legitymacje
podstawowe swych pracowników do

wymiaęy.
W miesiący styczniu bilety 70 przej.

ważne są bez legitymacji podstawo­
wych.

Wystawa
fot< graf i

artystycznej
Nowa wystawa amatorskiej fo-togra

fii artystycznej członków Polskiego
Towarzystwa Fotograficznego, Od­
dział Kraków, została otwarta w lo­
kalu Towarzystwa przy ul. Stolarskiej
9,2p.

Wystawę, która trwać będzie do
konta bm. zwiedzać można codzien­
nie od gódz. 16 — 19, w niedzielę od

godz. 10 — 19.
Wstęp wolny.

disuwaiC f jaotfi

■°!'a,rzy. frezerów, spawaczy elektrycznych,
wysokokwalifikowanych oraz pracowników fi-

tycznych niewykwalifikowanych zatrudni na-

■ychmiast PPW Nowa Huta — Kraków 32

■(Kombinat), dojazd tramwajem nr 5 z Ronda
o Ostatniego przystanku.' Dó pracy przyjmu

Kwy po ukończeniu 18 roku życia. Wynagro-
LjJ?16 w8 Układu Zbiorowego w Budowni-

^a^w.a'Ier<>wanie .zapewnione. Niewy--
I jYa'V mają możność zdobycia zawo-

Wi* •
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ZAKOPANEM, gdzie — jako w

, miejscowości wypoczynkowo ■
uzdrowiskowej spekulacje rynkowe da
wały się odczuć szczególnie jaskra
wo i dotkliwie, ludność pracująca pj
wnala z niekłamanym zadowoleniem
ukrócenie pasożytniczych machinacji

Ciszewski, główny ks:ęgowy
Miejskiego Przedsiębiorstwa Remon
towo . Budowlanego, tak ocen a

Uchwalę z 3 stycznia:
Ten doniosły akt polityczno ■

gospodarczy, godzący w elementy
kułacko . kapitalistyczne oraz bio-

rący w obronę interesy inas pra
cujących, jest ze wszech miar

słusznym i właściwym pociągnię­
ciem. Ukrócenie wrogów klas >■

wych, ogałacających rynek z towa­
rów, by następnie spekulować nimi

zwiększać swój zysk a zubożać kia

sę pracującą, świadczy wyraźnie o

trosce i opiece władzy ludowej nad
robotnikiem i inteligentem pracu­
jącym. Prawo wolnej sprzedaży
nadwyżek na rynku mówi o słusz­
nym stosunku do chłopa — produ­
centa. Podwyżka plac, szczególnie
wysoka przy niższych grupach upo­
sażeń, daje ekwiwalent różnicy cen

rynkowych. A dająca się już zau­
ważyć stabilizacja cen zapewni
obecnie ludziom pracy możność o-

siągnięcia drogą zwiększenia wydaj­
ności pracy wyższej stopy życio­
wej, aniżeli było to przed Uchwałą.
Karol Iwańczak, blacharz MPRB,

mówi o sobie:

— Pracuję na akord. Dotychczas
zarabiałem miesięcznie ponad 1.700
zl. Teraz, przy tej samej pracy, zaro

bię około 2.600 zł. Różnica wynos
więc około 800 zl Moja podwyżka
nie tylko pokryje całkowicie różnicę
cen, ale jeszcze zostanie mi na inne

wydatki.
A oto zdanie kolegi Iwańczaki,

parkieciarza Michała Kuchty:
— Ja w akordzie wychodziłem

dawniej na 1500 zl. Obecnie za tę sa

mą robo-tę otrzymam około 2 000 zl

Te ceny, które zwyżkowały, mój no

wy zarobek pokryje całkowicie i jesz
cze mi zostanie trochę pieniędzy. No,
i teraz towarów jest pod dostatkiem.

Kierownik Ekspozytury ZUT Pol­
skiego Towarzystwa Turystyczno
Krajoznawczego w Zakopanem, Józef

Kapeniak, tak charakteryzuje znaczę

, nie Uchwały Rady Ministrów:

— Fakt, że Uchwala uderza w

kułaków i spekulantów mówi sam

za siebie. Broni ona świat pra-

*

Jeśli chodzi o pracowników PTT-K,
zwłaszcza w schroniskach, to ich sy­
tuacja materialna uległa dużej po­
prawie. Zarobki ich zwiększyły s:ę
pokaźnie, podczas gdy odpłatność za

wyżywienie nieznacznie tylko wzro­
sła.

— Słuszna polityka zawsze pro­
wadzi do dobrych rezultatów —

wypowiada swe myśli pracownik
Stacji Meteorologicznej w Zakopa­
nem, Stanisław Lankosz. — Ukró­
cenie spekulacji, zapewnienie dużei
ilości oraz szerokiego asortymentu
towarów, podniesienie plac, a więc
polepszenie sytuacji życiowej łudzi

pracy, to wyniki słusznej Uchwały
Rady Ministrów. Każdy z nas u-

czestniczy w przeprowadzonej re­
formie. Każdy też winien wzmóc

wydajność swej pracy, pomnażać
jak najbardziej bogactwo narodo­
we, a tym samym zwiększyć w nim

swój udział. (Ala).

Teatr Im. J, Słowackiego godz.
„Kruki", godz. 19 „Król i aktor".

Stary Teatr (duża sala) godz. 15 „Cięż­
kie czasy", godz. 19 „Romans z wodewi­
lu"; (mała sala) godz. 15 „Sprawa ro­
dzinna", godz. 19.15 „Trzydzieści srebr­
ników".

Teatr Rapsodyczny godz. 19.15 „Por­
trety 1 astronomia".

Teatr Młodego Widza godz. 11 .30 „Miś
i Ptyś", godz. 15.30 „Świętoszek", godz
19.15 „Pan Damazy".

Teatr Groteska godz. 17 „Złocisty ba­
ranek", godz. .19 „Igraszki z diabłem".

Teatr Satyryków — nieczynny.
Teatr Kolejarza ZZK godz. 15 „Śluby

panieńskie".

PONIEDZIAŁEK

Im. J. Słowackiego — nieczynny.
Teatr (duża sala) godz. 19 „Chło
naszego miasta": (mała

Teatr
Stary

piec Z naoŁcgu inra&ia , (uiaia
godz. 19 15 ,,Listy Chopina".

Teatr Rapsodyczny godz. 19.15
trety i astronomia".

Teatr Młodego Widza godz.
..Świętoszek".

Teatr Groteska godz. 16 „Złocisty ba­
ranek", godz. 19 „Igraszki z diabłem".

Teatr Satyryków godz 19.15 „Obec­
ność obowiązkowa".

sala)

„Por-

19.15

Muzeum Archeologiczne przy PAN
J1 Sw Jana 23 — zbiory archeologiem
ne

Wystawa w Domu Szolaysktcb (piao
Szczepański)
, Muzeum Narodowe, oddział przy uL

Smoleńsk: wystawa kilimów i porcela­
ny

Muzeum Historyczne: ul. Sw Jana 12.
Pałac Sztuki — wystawa grafiki
Dom Plastyków — Wystawa pt „Po*

?łębiamy przyjaźń z ZSRR".

POGOTOWIE RATUNKOWE

Pogotowie Ratunkowe Wydziału 2dro
wia Woj R N w Krakowie ul Siemi­
radzkiego l telefony: 22-22 l 211-12 u-

dziela pomocy we wszystkich nagłych
wypadkach i nagłych zacńorzeniach
oraz w przypadkach położniczych Am­
bulatorium Pogotowia czynne jest całą
dobę Informacje o wypadkach te), nr

291-91.
!

DYŻURY APTEK

Floriańska 15, Rynek Główny 13, Stra-
dom 2. plac Boh. Getta 18 cobzow^Ką
20 Retoryka 1 Bronowie© — Wv«n'ań-
skiego 4,
da 17.

Bronowiee
Konopnickiej 3, 29 Listopa-

W poniedziałek
powtórzenie
imprezy liter.-muz.

!»Listy Chopioa«
Zorganizowana staraniem „Artosu"

niezwykle ciekawa impreza literacko-

muzyczna „Listy Chopina" wzbudziła
duże zainteresowanie.

Powtórzona zostanie ona w ponie­
działek 19 bm. o godz. 19,15 w malej
sali Starego Teatru. W imprezie biosą
udziai: Barbara Muszyńska (forte­
pian) oraz artyści państwowych
trów dramatycznych.

tea-

Co zobaczymy
na porankach
w Kinacii

Prześliczna bajka produkcji radziec­
kiej „Kopciuszek" wyświetlona zosta­
nie dziś na porankach dla najmłod­
szych w „Wolności" o godz. 10, 11,30
i .13. W „Wandzie" zobaczą dzieci o

gódz. 10,15 i 11,30 program ziożony z

kolorowych kreskówek i krótkometra­
żówek.

Na porankach dla dorosłych wyświe
tlane będą o godz. 10 i 12 w „Ucie­
szę" — „Złote jezioro", w „Warsza­
wie" — „Aleksander Newski", w

„Młodei Gwardii" — „Młoda Gwar­
dia" (cz 1), w „Apollo" — „Powrót-
do domu" i w „Sztuce" — „Piędź zie
mi".

Wybory
’

do Komitrtóm

> Blokowych
Dziś tj. 18 bm. odbywają się wybory

do komitetów blokowych. W obwodzie 1
'

rozpoczynają się zebrania wyborcze do
• kom. bl. nr 7/1 o godz. 18 przy ul. Sw.
. Marka 37, a w obwodzie III do kom. bl.
, nr 7/III o godz. 9 .30 przy ul. Sobieskie-
- go 9 i do kom. bl. nr 35/III o godz. 11.30
• przy ul. Świerczewskiego 12.

1 W obwodzie IV mieszkańcy bloku nr

■56/IV wyb.erają o godz. 15 przy ul. Ma-
i zowieckiej 61, mieszkańcy bloku nr 34, IV

o godz. 10 przy ul. Wybickiego 2 i mie­
szkańcy bloku no 14/1V o godz. 12 przy

'

Rynku Kleparskim 18.

W obwodzie V zebrania wyborcze od-
• bywają się — do komitetu

godz. 18 przy
' ”

- komitetu nr

Sołtysowskiej
W obwodzie

się o godz. 18:
ul. Czarodziejskiej 52, do komitetu nr

35/VI przy ul. Smółki 9 i do komitetu
nr 63/VI przy ul. Limanowskiego 62.

W obwodzie VII zebrania wyborcze
odbywają się: do komitetu nr 22/VU o

godz. 15 w starej szkole na Woli Ju-
stowskiej, do komitetu nr 23/VII o godz.
15 w nowej sokole. na Woii Justowskiej,
do komitetu nr 24/VII o godz 16 w no­
wej szkole na Woli Justowskiej, do ko­
mitetu nr 25/VII o godz. 15 w świetli­
cy (Chełm), do komitetu nr 7/VII c

godz. 12 w świetlicy „Caritas" na Azo­
rach

W obwodzie VIII mieszkańcy bloku
nr 30/VIII wybierają o godz. 10 przy ul
Topolowej 22, w obwodzie IX mieszkań?-
by bloku nr 3/IX wybierają o godz. 17
w świetlicy ZMP w Rżące i w obwo­
dzie X mieszkańcy bloku nr 5/X wybie­
rają o godz. 10 w szkole w Łagiewni­
kach

W dniu 19 bm. odbędą się wybory do
następujących komitetów blokowych:

Obwód 1. Komitet blokowy nr 8/1 przy
ul. Zamenhofa 1 — stołówka Związku
Zaw. Poczt przy Dyrekcji Poczt i Tel.
— godz. 18.

Obwód 2. Komitet blokowy nr 13/11 .

przy ul. Sebastiana 24 — szkoła — godz
19, komitet blokowy nr 14/11 przy ul.
Podbrzezie —- szkoła — godz. 18

Obwód 3. Komitet blokowy nr 57/III
przy ul Smoleńsk 7 — godz. 18, korni- i
tet blokowy nr 58/111 przy ul. Smoleńsk
7 — godz. 18, komitet blokowy nr 8/III

przy ul. Sobieskiego 9 — godz 18, ko­
mitet blokowy nr 36/III przy ul. Świer­
czewskiego 13, — szkoła podstawowa —•

godz. 18.

Obwód 4. Komitet blokowy nr 5/IV
przy ul. Basztowej 18 — Stów Dzienni­
karzy godz. 19. Komitet blokowy nr

29/IV przy ul. Warszawskiej 24 — Poli­
technika godz 18. Komitet blokowy nr

57/IV przy ul. Bartosza Głowackiego 2
— szkoła podstawowa godz. 18.30. Komi­
tet blokowy nr 85/IV przy ul. Konar­
skiego 2 — szkoła — godz 19.

Obwód 5. Komitet blokowy nr 17/V

przy ul. B. Zaleskiego 25 — DMR —

godz. 13. Komitet blokowy nr 39/V przy
pl. Błonie — Mostostal godz. 18

Obwód 6. Komitet blokowy nr 8<VI

przy ul. Czarodziejskiej 52 — godz. 18.
Komitet blokowy nr 36/VI pfrzy u’

Stromej 5 — szkoła muzyczna godz. 18.
Komitet blokowy nr 64/VI przy ul. Li­
manowskiego 60 — szkoła godz. 18.

Obwód 7. Komitet blokowy nr 8/VII

Azory — ul. Krakowska — świetlica
„Caritas" godz. 18.

Obwód
przy ul.
godz. 18.

Obwód
Prokocim — ul. Bieżanowska” KS Kole­
jarz mała sala godz. 18.
Obwód 10. Komitet blokowy nr 6/X

Łagiewniki — cegielnia Bonarka, godz.

NIEDZIELA 1 PONIEDZIAŁEK

Apollo — godz. 16’, 18, 20 „Panna bez

posagu", w poniedziałek godz. 15.45, 18,
20.15 „Człowiek z karabinem".

Młoda Gwardia — godz
19,45 „Młoda Gwardia"

Sztuka — godz
<oncert".

Uciecha — godz
fan Tulipan"

Wanda — godz.
Tulipan"

Warszawa — godz 16 18 20 „Dolina
■imierci"

Wolność - godz 16 18 20 ..Jednodnio­
wi milionerzy"

Chemik — godz. 15, 17, 19.15 „Sekre­
tarz Rejkomu"; w poniedziałek godz
19 „Błyski przed świtem".

Dwormui pKrW -

•izmu (7/52). Łowiectwo 1 X Raid Ta­
trzański: w poniedziałek: PKF p"
szeństwo Europy w basket ballu,
minium. Godz. 16 — 24 .

15 45

16 15

15 45

15.30, 17,30,
CZ. 1.
ia 20.15 „Wielki

18 15 20.30 . Fan-

17 45 20 ..Fanfan

pierw-'
, Alu-

nr 16/V o

ul. Kasprowicza 24 i do
55/V o godz. 17 przy ul.
84.

VI wybory rozpoczynają
do komitetu nr 7/VI przy

8. Komitet blokowy nr 31/VIII
Lubomirskich — szkoła —

9. Komitet blokowy nr 4/IX

iwy
Wystawa Mueeum Etnogrartcznego

Plac Wolnlca 1 - sztuka w stroju lu­
dowym Czynna od gódz 9 do 15. w

niedziele i iwtęta od 9 do te

J

Na ekrancien Krakowa

„Fanfan
Tulipan“

Choć kroniki , historyczne nie zna

Ją Fanfana Tulipana, żyje on je­
dnak w ludowych podaniach Fran­
cji i pieśniach. Fanfan gotów jest
walczyć o to, co uważa za słuszne.
Kdo-byt popularność jako pełen fan­
tazji i rozmachu obrońca dzieci i ko
biet, a jednocześnie potrafi nieje-

\ den spór rozstrzygnąć — szpadą.
I W jego postawie jak przystało' na

francuskiego bohatera ludowego
jest dużo elementów humoru. Demas

kuje Fanfan czczą zewnętrzną „pom
pę“. godzi w możnych i wpływo­
wych., Rodowód Fanfana można by
odszukać w typie średniowiecznego
żołnierza — samochwała...

Film o Fa-nfanie uzyskał laury w

uas roku na Międzynarodowym Fe­
stiwalu w Cannes. Scenarzyści (R.
Wheelor i R. Fallet) zlokalizowali
akcję obrazu w wieku XVIII, co

pozwoliło reżyserowi Christianowi
Jaąue na ukazanie w' krzywym
zwierciadle satyry dworu Ludwika
XV z tradycyjną panią Pompadour.

Reżyser Christian Jague uzyskał
za ten film we Francji uznanie kol

postępowych. Dopomógł mu też ze­
spół aktorski, a przede wszystkim
znany młody aktor francuski Ge-
rad Philipe. Wywiązał się on bez za

rzutu z trudnej tytułowej roli. Jak­
że tu łatloo o przerysowanie! Jego
partnerką jest ■Giną Lollobrigida
(Adeline).

Ńic dziwnego, -że film ten i u nas

zdobywa wielkie uznanie publicz­
ności. (jar.) ■

„Ech©"
wyjaśnia...

BEZ ZMIAN

Jak nas informuje Dyrekcja Okrę
goua Kolei. Państwowych w Lubli­
nie, w chwili obecnej nie przewiduje
się zmiany rozkładu jazdy pociągu
odchodzącego..z Kocmyrzowa do Ka­
zimierzy W. o godz. 19.02.

Sprawę ewentualnej zmiany godzin
odjazdu omawiano na konferencji’
przy współudziale przedstawiciel
związków zawodowych, instytucji sp-'
łecznych. oraz szkół, stwierdza jąć, żeI „ . .

______

..

-

_______

i termin odjazdu wspomnianego po-ci^
I gu odpowiada potrzebom ludzi pra -y

dojeżdżających do zakładów oraz mło
I dzieży szkolnej

Polskie Towarzystwo Fotograficzne,
oddział Kraków urząde-a kursy fotogra­
fii amatorskiej, a mianowicie kurs

wstępny dla początkujących i kurs dla

zaawansowanych — Kursy, które roz-

poczną się z końcem bm., odbywać się
będą w lokalu własnym Towarzystwa w

Krakowie, ul. Stolarską 9, 2 p., gdzie
przyjmuje się wpisy codziennie od godz.
16—19.

NIEDZIELA, 18.1.1953 r.

Wiadomości poranne, 6.05 Mu«

T

6 00 Wiadomości poranne, 6.05 Mu­
zyka poranna, 7.10 Od melodii do melo­
dii, 7.55 Program dnia i komunikaty,
8.00 Dziennik poranny, 8.15 Chwila mu­
zyki, 8.20 Strauss: fragment z operetki
,,Zemsta nietoperza", 8.35 Wszechnica
Radiowa — kurs II (23 wykład z cyklu
„historia literatury polskiej"). 8 .55 Miłoś
nikom pięknej muzyki, 9.25 Wieś tańczy
i śpiewa, 9.40 Dla dzieci w wieku przed
szkolnym pogadanka pt. „Cztery pory
roku". 9.55 Skrzynka ogólna P. R . w

oprać. T. Krzemienia, 10.10 Poezja i mu

zyka, 10.40 Audycja oświatowa. 10.50
Robotnicze zesp. świetlicowe przed mi-
krof.., 11.10 5:0 dla młodości — audycja
satyr. -rozrywk. dla młodzieży, 11 40

Skrzynka Wszechnicy Rad-owej. 11.52
Chwila muzyki, 12.04 Przegląd czaso­
pism, 12.15 Poranek symfoniczny w

wyk. ork. rozgł. bydgoskiej. 13.15 Felie­
ton, 13.30 Koncert ork. mandolinistów
rozgł. łódzkiej, 14.10 W walce o nową
wieś, 14.25 Koncert dla wszystkich. 14.50
„W rocznicę wyzwolenia Krakowa"
audycja w opracowaniu Juliana Maślan­
ki, .15.15 Dla dzieci — aud. słów, muzycz
na w oprać. T. Szeligowskiego pt. „O
Konkursie im. Henryka Wieniawskiego".
16.00 Audycja oświatowa, 16.15 Koncert
rozrywkowy. 16.37 „Kwiatki, kwiatki" —

audycja satyryczna, 17.00 Wiadomości
popołudniowe. 17 .15 Koncert ork. rozgł.
wrocławskiej P. R., 17.55 Chwila poezji,
18.00 Słuchowisko. 19 30 Melodie tanecz­
ne w wyk. zespołu instrumentalnego,
20.00 Koncert chopinowski, 22 30 Wiado­
mości sportowe. 22 35 Piosenki w wy­
konaniu Tino Rossi, 22.45 Reportaż
dźwiękowy ze spotkania bokserskiegó
Kolejarz - Opole — Gwardia Kraków,
23.10 Koncer.t orkiestry i solistów, 23.50
Ostatnie wiadomości.

PONIEDZIAŁEK

5.10 Koncert poranny. 6 .00 Gimnasty­
ka. 6 15 Program dnia i komunikaty.
6.25 Muzyka taneczna. 6 .30 Dziennik po­
ranny. 6,50 Muzyka. 7.55 Wiadomości

poranne. 11,45 Głos mają kobiety, z cy­
klu: Czy znasz mój zawód" — pog. pt.

Listonosz".

12,04 Dziennik południowy. 12,13 Ra­
dziecka muzyka ludowa. 12,45 Audycja
dla wsi. 13 00 Pieśni kompozytorów ro­
syjskich i polskich. 13.1'5 Koncert mu­
zyki rozrywkowej. 12 .55 Program drfa
i komunikaty. 14 .05 Informacje. 14.10
Dla kl. 3 i 4 — słuch. Z . Przyrowskie­
go pt. ..Znak". 14.30 Koncert solistów.
1'5.00 Ma.nimanidze: dwa fragmenty z

gruzińskiej suity tanecznej. 15 09 Ko­
munikat o stanie wód. 15.10 Dla wycho­
wawczyń przedszkoli — pog. metodycz­
na na temat właściwego wykorzystywft-*
nia przezroczy i filmów. 15.15 Audycja
PCK dla chorych. 15.30 Audycja dla
dzieci pt. ..Telegraf".

16.00 Wszechnica Radiowa — kurs 1/14

wykład z cyklu ..Nauka o Konstytucji
Polskiej Rzeczypospolitej

’

Ludowej4^
16.ŹO Dziennik krakowski. 16,30 Muzyka
symfoniczna. 16.50 Coraz więcej i coraz

lepiej — felieton Zofii Zielińskiej. 17.00

Wiadomości popołudniowe. 17.15 Audy­
cja w wyk. studentów Państwowej Szko­
ły Muzycznej. 17 .45 ..U spółdzielców w

Przeciszowie" — reportaż Władysława
Błachuta 18.05 Chwila muzyki. 18,10 W e

dzą sąsiedzi jaik kto siedzi — audycjA
w oprać. Franciszka Kozioła. 18 20 Me­
lodie operetkowe. 18.30 Odpowiedz; Fali

49 18,40 Uczymy się piosenek 18.55 Od­
powiadamy na listy — skrzynka inter­
wencji w oprać. Kazimierza Kien ewi-

cza. 19.1-0 Radiowy kurs języka rosyj­
skiego dla zaawansowanych — lekcja 24.

19.30 Muzyka 1 aktualności.

20.00 O czarnych nosorożcach — ode. 4

opowiad. Macieja Słomczyńskiego. 20.20

Koncert krakowskiej orkiestry Polskie- x

go Radia pod dyr. Stanisława Gajdecz-
ki.

_ solistą Antoni Majak — bas. 30 58
Sta:n pogody. 21,00 Dziennik■wieczorny.
2126 Wiadomości sportowe. 21 30 Muzy*;
ka‘ taneczna 22.00 Wszechnica radiowa— .

kurs 2/36. wykład z cyklu „Ekonomia
polityczna" 22.20 Józef Verdi — frag-'
menty z op. „Trubadur". 23.20- Melodie

rozrywkowe. 23,50 Ostatnie wiadomości.
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Pokłosie zebrania Sekcji PKRS

Wojewódzkiego KKF
Upowszechnić piłkę ręczną

wśrCd młodzieży szkolnej
i Ludowych Zsspołów Sportowych
VV KONFERENCJI Sekcji Piłki Koszykowej, Ręcznej i Siatkowej, prócz

, v działaczy sportowych z naszego miasta i prowincji, udział wzięli
również trenerzy, sędziowie, delegaci zrzeszeń i kół oraz zawodnicy. W
czasie kilkugodzinnych obrad poruszono wszystkie problemy związane z

działalnością Sekcji, jej osiągnięciami i zaniedbaniami.

sportowcy
na Zimowej
Sprtakiaiizle
0W Kraków

W Zakopanem zakończono pi____ ,

część II Zimowej Spartakiady Kra­
kowskiego OW. Na uroczystym za­
kończeniu obecny był gen. B. Kienie­
wicz.

W imieniu startujących w mistrzo

stwach sportowców zawodniczka Bul

żarska i zawodnik Bafia podziękował,
dowództwu za troskliwą opiekę, za

pewniając, iż sportowcy nie ustaną w

piacy nad dalszym podnoszeniem
swoich umiejętności oraz propagowa­
niem i umasowieniein Sportu wśród

Żołnierzy.
W ogólnej punktacji pierwszej czę­

ści Spartakiady 1 miejsca zajęły zes­
poły oficerów Kup-
hala i Frączkiewi­
cza, osiągając po 6
pkt. Trzecie miejsce
zajął zespół oficera

Paszkowskiego 10

pkt., czwarte — ofi­
cera Golińskiego 11

pkt., 5 — oficera Za

pkt., 6 — oficera Bit-wadzkiego 13
nera 17 pkt.

pierwszą

zaniedbaniami.

SPRAWOZDANIE
RADY TRENERÓW

7 ZAINTERESOWANIEM wysłu-
chano sprawozdania Rady Trene­

rów. w zakres działalności której
wchodziło m. in. typowanie reprezeu
taćji wojewódzkiej, analizowanie sy­

stemów rozgrywek
ogólnopolskich oraz

przeprowadzanie od­
praw i zebrań z tre

nerami i instrukto­
rami. Wiele spostrze
żeń obrazujących
rozwój koszykówki
i siatkówki oraz spa
dek zainteresowania
dla szczypiorniaka
padło w czasie spra
wozdania przew. Ko

misji Gier — St.
Berwida. Działał-

Sędziowskiej referował

DYSCYPLINARNEJ

ność Komisji
B. Seifert.

I KOMISJI

W SPRAWOZDANIU Komisji Dy
,

• * scyplinarnej uderzyły wnioski
świadczące o wzroście cnuligańsiwa
i mesportowego zachowania się na

boiskach przez działaczy i zawodni­
ków, co wskazuje na konieczność

zwiększenia opieki i pracy wycnowaw
'i zrzeszeń i kół

nich zawodni-
czej poszczególnych
nad przynależnymi do
kami i działaczami.

Zebrani zapoznali
nowym regulaminem Sekcji a po
sprawozdaniu zarządu podjęta zo­

stała przez wszystkich zebranych
uchwała, w której pamiętając o o-

siągnięciach, działacze sportowi
podkreślają, że w pracy ich było
jeszcze wiele błędów i niedocią­
gnięć, które w przyszłości postana
wiają naprawić.

DYSKUSJA

się również z

W wieloboju oficerskim po
konkurencjach zwyc:ężył J.

trzech
. . . Trzopek

Wl. Wojtowiczem 15
16 pkt.
spotkaniu hokejowym

12 pkt., przed
: pkt. i L. Koską

W. finałowym , ___j...
zespół oficera Bieńka zwyciężył zes

puł oficera Frączkiewicza, zdobywa
jąc tym samym I miejsce w turnieju
hokejowym.

Wyniki, jakie osiągnięto we wszyst­
kich konkurencjach rozgrywanych w

Zakopanem świadczą o należytym
przygotowaniu uczestników sparta
kiady.

Druga część Zimowej Spartakiady
CW Kraków, przeprowadzona zosta­
nie, jak Już donosiliśmy, w Krakowie.

Obejrńie ona szermierkę, podnoszenie
ciężarów i gimnastykę.

i

4-B - 10953

W DYSKUSJI zabierali głos dele
caci z Krakowa oraz nowin-

tów,
niach

gami. Padło również sporo zarzutów

pod adresem poszczególnych kom >ji
działających w Sekcji. Tak np. okaza
ło się, że Rada Trenerów w niedosta

tecznyni stopniu spełniła zadania, me

mając należytego kontaktu z tere­
nem. Sporo zastrzeżeń wywołał tak­
że problem sędziowski a w szczegól­
ności żalono się na wciąż jeszcze sła

by poziom sędziowania zawodów

przez arbitrów krakowskich. Krytycz­
ne głosy słyszało się również w

związku z organizacją w Krakowie

imprez sportowych. 1 tak np. w Tar­
nowie zawody pod względem organi­
zacyjnym są niejednokrotnie znacz

nie lepiej przygotowane niż w na­
szym mieście, co spowodowane jest
w przeważającej mierze lekceważe-

gaci z Krakowa oraz powia-
donosząc o swych sposirzeże-
i dzieląc się krytycznymi urn-

n em sobie sprawy przez poszczegól­
ne krakowskie zrzeszenia sportowe.

Z uwag, jakie padły w dyskusji naj
ważniejsze wydają się być jednak
spostrzeżenia o braku należytej opić-

1 ki ze strony WKKF nad rozwojem
j piłki ręcznej w poszczególnych po­

wiatach. Powiatowe KKF nie są tu

jednak również bez winy: mimo wie­
lokrotnych prób Woj. KKF wiele z

nich nie umiało się zdobyć na nawią
| zanie współpracy, nie odpowiadając

na pisma i nie nadsyłając sprawoz­
dań ze swej działalności.

Sporo gorzkich zastrzeżeń wysu­
nąć należy również pod adresem po­
szczególnych zrzeszeń, które często
lekceważyły sobie swe obowiązki.
Wielką troską napawać musi zaob­
serwowany spadek zainteresowań dla
piłki ręcznej wśród młodzieży krakow
skich szkół.

JEDNAK ZROBIONO WIELE

ŁA GÓLNA ocena działalności Sek-

cji PKRS Woj. KKF w Krako­
wie zawiera s;ę w słowach: zrobiono,
mimo przeszkód wiele.

Fakt ten jest niewątpliwy 1 pocie­
szający — jesteśmy jednak pewni,
tak jak zresztą pewni są tego i dzia­
łacze, że na polu popularyzacji piłki
ręcznej, siatkówki i koszykówki w na

szym województwie można zrobić
jeszcze znacznie więcej.

Specjalną uwagę zwrócić tu trzeba
na upowszechnienie tego pięknego i

zdrowego sportu wśród załóg wiel­
kich budowli socjalizmu, powstają­
cych na terenie naszego wojewódz­
twa, wśród młodzieży szkolnej oraz

Ludowych Zespołów Sportowych.
Spodziewamy się, że nowowybrane

władze Sekcji będą o tym pamiętały
i uzyskiwane wyniki będą coraz lep­
sze. (tt)

WKS Lotnik -

Gwardia 10:5
Powracający z obozu treningowego

w Zakopanem hokeiści warszawskie­
go WKS Lotnik pokonali zespół Gwar
dii Kraków w stosunku 10:5 (5:1, 0:4,
5:0).

Gra była żywa, przy czym wojskowi
przeważali przez większą część me­
czu. Pomimo, iż zespół warszawski

wystąpił z Doleckim i Kopczyńskim
na czele, nie zachwycił ani specjalnie
ładnymi akcjami, ani podaniami. Naj­
lepszy był Dolecki, Kopczyński i Mi­
kołajczyk.

Gdyby Gwardia grała przez pełne
60 minut tak, jak w drugiej tercji, mo­
głaby uzyskać zwycięstwo. Druga ter­
cja należała bowiem prawie w całoś­
ci do gwardzistów, którzy w tym okre
sie często atakują, zdobywając cztery
bramki.

Punkty zdobyli — dla WKS Lotnik

Kopczyński 4, Mikołajczyk 3, Zmudzki,
Dolecki i Pocwa po jednym. Dla
Gwardii: Dziubiński, Cisowski, Masa-

czyński, Tyliszczak i Kotaba. Sędzio­
wali: Jasiński i Bielecki.

Narciarskie
mistrzostwa
poujiatii
krakowskiego

W piątek rozpoczęły się w Krako­
wie zawody o mistrzostwo powiatu.
Pierwszą rozegraną w ramach mi­
strzostw konkurencją był bieg plaski,
przeprowadzony w kategorii seniorów
i juniorów. Start i meta biegów znaj­
dowały się na polanie Lea w lesie
Wolskim.

Wyniki techniczne:

Seniorzy (12 km): 1. Petek Gw.
51.38 min, 2. Dawidek Bud. - 53,05,
3. Mlekodaj Gw. — 56,21.

Juniorzy: grupa C. (9 km) 1. Bil-
czewski Włókn. — 61,20 min, 2. Tar­
nowski Kol. — 1,22,43. Grupa b. — I.
Cieczak Gw. — 58,20 min, 2. Paluch

Ogn. — 1.04,40. Grupa a. (6 km) — I.
Bober Ogn. — 51,49 min, 2. Milek Gw.
— 54,12.

Seniorki — (9 km): 1. Reichel AZS
— 57,48 min, 2. Dominiak Koi. —

59,48, 3. Mazur Kol. — 79,36.
Juniorki (6 km) — 1 . Jarosz Kai.

65,22 min, 2. ŁopuszyńsKa Gw. —

1.17,19 min. Grupa a. (3 km): 1. Za­
chara Ogn. — 27,36 min.

cLzt-a
pójdziemy?

KOSZYKÓWKA

Ćwierćfinały mistrzostw Polski kobiet

Sala WKKF, ul. Manifestu Lipcowe-
go 27, godz. 11 .30: OWKS Kr. - AZS
Wrocław; godz. 18: Ogniwo Kr. —

Spójnia W-wa.

Finały klasy wojewódzkiej
Godz. 10: Gwardia Ib —

Wawel, godz. 16: OWKS Kr.
dowlani Kr.

Ponadto rozegrane zostaną
spotkania o mistrzostwo klasy woje­
wódzkiej: godz. 9: Górnik Bochnia —

Stal Nowa Fiuta, godz. 13: Włókniarz

Andrychów — AZS Kr., godz. 15;
Kolejarz Nowy Sącz — Ogniwo Kr.
Ib.

Spójnia
- Bu-

zaległe

PŁYWANIE

Godz. 16.30, pływalnia MDK przy
ul. Krowoderskiej 8: zawody pływać
kie o Puchar Miast Kraków — Ka­
towice II.

BOKS

I

Z

------ »
_

Hala ZS Gwardii, ul. Miechowska,
“

godz. 19: zawody o mistrzostwo ii

ligi bokserskiej Kolejarz Opole —

Gwarda Kr.

HOKEJ

Lodowisko Ogniwa, godz. 11: towa­
rzyskie zawody hokejowe Spójnia No­
wy Targ — Gwardia Kr.

ZAPASY

Godz. 11, sala przy ul. Sokolskiej
17: zawody o mistrzostwo klasy woje­
wódzkiej; Kolejarz Kr. — Włókniarz
Kr.

Zebranie
W dniu dzisiejszym tj. w niedzielę

18 bm. odbędzie się w sali WSWF

przy ul. Grzegórzeckiej 24a zebrań e

wyborcze Sekcji Lekkoatletycznej kra­
kowskiego AZS.

Początek zebrania o godz. 16. Obec­
ność wszystkich członków obowiązko­
wa.

StT. 8 ECHO KRAKQW!;k,t

Lot po trzy diamentp
Wspaniały rekord i medal Lilienthalą

| Napisat Jerzy Tepii |

'/ BUZA się druga przeszkoda. Jest
- godz. 10. Koło Włolawy szybo­

wiec opada na 400 m i ani wyżej, ani
niżej nie może zmienić położenia.
Trzeba się ratować. Znów z pomocą
przychodzą Wskazówki instruktora

Młynarskiego. Wykorzystując .wszyst­
kie możliwości Góra ucieka. Walka
trwa jeszcze na trasie 20 km.

Napisat lerzy Tepii

DOPIERO TERAZ POWA2NIE

lu i opiera na skrzydle. Od
startu dzieli Tadeusza 577.1) k.
raz trzeba zabezpieczyć szyboyL-T(’
telefonować do Młynarskiego, W|,t

DZIWNY TELEFON x

yYMCZASEM
*■ wszyscy byli

Tadeuszem?
dowal?

|M ARAZ maszynę rzucił w górę
’

prąd ciepłego powietrza. Wreszcie

upragniony „komin". Z szybkością
4 m/sek pilot osiąga 2800 m. Tu już
warunki są łatwe. Nie tracąc wyso­
kości maszyna leci coraz szybciej i

szybciej. Po przeleceniu 250 kilome­
trów Tadek począł myśleć o rekordzie,
a na 300 kilometrze dopiero poważnie
zastanowił się nad lotem do Wilna.

Na wysokości Słonima warunki sta­
ją się znów trudniejsze. Szybkość i

wysokość zmniejszają się. Ostatni

wysiłek. Nad lotniskiem w Lidzie szy
bowiec kierowany wprawną ręką
wznosi się na 1200 m. Jest godzina
16. Lot trzeba kończyć. Zmęczona glo
wa opada. Powieki przymykają się.
Czwarty dzień w powietrzu robi swo­
je.

Ziemia zbliża się, a przed oczyma
wyrasta las. Trzeba lądować przed
nim bo grozi ,(siadanie" na drze­
wach. Jeszcze ostatni wzlot. Po chwi­
li maszyna lekko przesuwa się po po-

w BezmiecU

zaniepokojeni r 1
T Ctńra3 Clj I

Z półfinałów
mistrzosiiu

szachowych
Po rozegraniu 11 .rund i. ,""

le mistrzostw szachowych Polski w

konkurencji kobiecej na pierwszym
.miejscu znajduje się w dalszym cią­
gu Guzińska (Poznań) 10 pkt., dalsze

miejsca zajmują: Malolepszowa (Po­
znań) 8 pkt, Baburek (Wieliczka) 6,5
pkt, Juszczykówna (Katowice), Bereż-
nicka (Katowice) i Nowakowa (Kra­
ków) po 6 pkt.

Z powodu choroby skreślono z listy
Trojanową (Gliwice) i unieważniono

rozegrane z nią partie.

w półfina-

mi-

Horain

poraź szósty
mistrzem Krakowa
id bilardzie

Decydujące spotkanie o tytuł
strza Krakowa w bilardzie rozegrane
pomiędzy Horainem a Chojnackim
(obaj ze Startu) zakończyło się po
nerwowej i nie na nadzwyczajnym po
ziomie stojącej grze, zwycięstwem
Horaina 500:399, który tym samym
zdobył po raz 6 tytuł- mistrzowski.

Miejsce 5 w turnieju zajął Gałecki

(Start), natomiast duże szanse na za­
jęcie 3 miejsca ma Nowak (Unia),
wobec lepszej przeciętnej od Skotnic­
kiego (Unia).

W mistrzostwach klasy drugiej mgr
Mycielski (Unia) odniósł niespodzie­
wane zwycięstwa nad Korytowskim
(Unia) i Gałeckim (Start).

Godzina 19. Telefon. Piloci blefu
do aparatu. Słuchawkę chwyta int

Młynarski.
— Hallo! Bezmiechowa!

Przemyśl! — nadaje telefonistka ’

Instr. Młynarski odjął słuchawkę^
ucha i podaje ją Adamowi Dziurze
skiemu.

— Odbierz — mówi — to łącząi
Górą, lądował w Przemyślu i dopią
teraz smarkacz nas zawiadamia.

W słuchawce rozległ się głos:
— Hallo! Bezmiechowa! Łączę| I

Warszawą.
— Słyszycie! — zawołał Adam.ftJ

jest w Warszawie — to zupełnie i®

bry wynik.
Słuchawkę wyszarpnął zdziwiotiB

mu Adamowi pilot Grabski i to .

usłyszał stało się rewelacją, którisJj
nikt jeszcze nie słyszał.

— Hallol Bezmiechowa! Łącze
-Wilneml

— Hurra! Tadeusz! Brawo Góral- -

grzmialy okrzyki w słuchawce, ktńl ■
po drugiej: stronie drutu trzymał |li

zwykle skromny i lekko zażenowali
ale bardzo szczęśliwy Tadeusz Gófl

D RZF.ŁOTEM swym pilot Góra utfl
* skał najlepszy wynik w bieżącym®

roku, dochodząc do radzieckiego plb i
ta szybowcowego, który osiągnął;®
1937 r. 619 kin przelotu kotnltji .

Międzynarodowej Organizacji LolęJ,
czej (FAJ) przyznała-Tadeuszowi
rze jedno z najwyższych odznacza ’’

medal Lilienlhala. (Pierwszy medil
otrzymał również Polak — SkarżyńskiB
za przelot nad Atlantykiem).

W rok później wynik Góry pobili .j
Olga Klepikowa (ZSRR), ustana#1*■
jąc międzynarodowy rekord —

km. Sukces Tadeusza pozostał jeiWI
do dziś niepokonanym rekordem kr®

jowym. (C. d. n.)

MEDAL L1L1ENTHALĄ

bleP|

Ważne wiadomości
Hipolit wolno, z czuciem przestawiał rękojeść zaworu, pa­

trząc na manometr. Przez spłaszczoną kiszkę przebiegi
dreszcz: jej przewód wypełniał się wodą i zaczął pulsować.'
Strzałka manometru podskakiwała coraz wyżej: dwa, trzy,
cztery kilogramy ciśnienia na centymetr kwadratowy.
.Wąż uniósł się’nieco nad wódą, jego prostopadły zwis poza

‘krawędzią burty wygiął się w dziewięćdziesięciostopniowy
JpKs.; •!:■1.: . . ;. 1■

Pięć kilogramów. Pięć i pół...
, ‘Ząwór został całkowicie otwarty. Pompa pracowała połową
'thócy,.
'Z^Śygń^^.-i-ćiłęFónuhjBafńata/zatiźwięćaaf^ówUf.......... ■'

Więcej ciśnienia na węża! ’J r;'
.. Madcrski zwiększył obroty ppmpy i. ciśnienie wzrosło do

śżeśęiu atrnóstęr,
Lecz w pól minuty potem Barnat zażądał:

Jyi.ęćej ćiśńićńiaI Śmiało!. •

:
‘

PalarnąrzoWi błysnęły oczy’. :

— Daj n u osiem atmosfer — powiedział do Maderskiego.
. Zaledwie strzałka osiągnęła tę cyfrę — nowy sygnał i głos

rBrarnata' — tym/rażeni jakby jaśniejszy, bardziej dźwięczny
jkJiftifnóUak głębokiego żahlńżetlia: '

— Na pokladziel Dajcie wszystko, co pompa wytrzyma!
Maderski spojrzał na Pałamarza i spotkał jego

wz.rok.
— Dać? — spytał,nb pewnie.
Hipoli* nie mógł wykizlusić ani słowa Skinął tylko głową,

/.wykle.zaćżerwieńwiiy koniec jego -■osa.przybrał ciemną, kar­
mazynową baiwę.

Ludzie poruszyli się, Wzęli mówić wszyscy "-raz Waż

Już nie tętnił drżał. ynurzał się z wody, szerokim lukiem

g. wzrastającym -promieniu i tężał, sztywniał jak stajawa
rura. . I,'*

Dziewięć .atmP5f?T. dziesięć, dziesięć i pól! Strzałka mano­
metru doszła dó czerwonej kreski.

Głos Barnata odezwał się w mikrofonie:

— Dajcie no-więcej ciśnienia!
Czeluśniak zawołał z pokładu ..Posejdona".
— Jakie obciążenie?
— Maksymalne! — odrzekł Maderski. — Dziesięć i pól kilo­

grama.
Starszy nurek rozmawtai.przez chwilę z Jakusem, który na­

stępnie wywołał Barnata.

— Jak wam idzie?
— Dobrze —odrzekł Antoni. —- Nawet bardzo dobrze. Po­

sunąłem się chyba więcej niż o metr Ter cholerny wąż uspo-
Możęcie zwiększyć ciśnienie do

Już jest maksimum — powiedział Jakus. Ale spróbujemy.
Pałamarz przekręcił o dwa obroly śrubę zaworu bezpieczeń­

stwa Pompa dygotała, trzęsła, rzęziła Maderski z niepokojem
paltzył na manometr: jedenaście, dwanaście, trzynaście, trzy­
naście i pól...

— Rozwali ją — rmuknął.
Ale Barnat żądaj jeszcze więcej.
Tym razem jednak Jakus oparł się temu stanowczo.

pałający koił się, jak zaczarowany,
maksimum.

— Musicie się zadowolić tym co wam dajemy. Jeszcze kil­
kadziesiąt gramów i pompę diabli wezmą. 1 tak ledwie wytrzy­
muje.

To było aż nadto widoczne. Wściekłe tętno tłokowi drgania
budzące dreszcz w stalowych dźwigarach pokładu, wysoki,
piskliwy jazgot pary strzelającej nieustannie krótkimi wybu
chami przez zawór bezpieczeństwa zdawały się ostrzegać, czy
nawet grozić: kres wytrzymałości jest tuż, blisko!

AAaderski i mechanik z holownika instynktownie cofnęli się
nieco. Zdawało się że krępe czarne cylindry lada chwila pęk­
ną, rozsadzone potężnym ciśnieniem, lub że oszalałe tłoki wy­
skoczą z nich jak dwa pociski, rozwalając grube ściany głowic.

Tylko Pałamarz klęczał nadal przy pompie, wzruszony, za­
słuchany w ów piekielny warkot, który dla niego był tryum­
falną fanfarą, wpatrzony w -gającą panicznie strzałkę ma­
nometru, która wskazywała już nie tylko obciążenie maszy­
ny, lecz także jego zwycięstwo. Upajał się nim, milcząc jak
zawsze, z twarzą na pozór obojętną i spokojną, pociągając
nosem, który zwolna powracał do swego zwykłego zabarwie­
nia.

Upłynęło pięć minut, dziesięć...
Wtem zgłosił się Grabień.
— Czuję gwałtowny prąd dokoła nóg Spycha mnie naprzód
— Zmniejszyć obciążenie do sześciu kilogramów! — zawołał

Jakus. — Powiedzcie Pałmnarzowi!

Hipolit cofnął korbę regulatora. Strzałka na manometrze

skoczyła w tył, zatrzymała się na czerwonej kresce, epadła ni­
żej.

Naczelny inżynier rozmawiał z Barnatem.
— Jesteście tuż za Grabieniem. Starajcie się namacać jego

nogi.
V .Aha! Mam jeden jego but! — zawoła! Antoni. — Zaraz

go tu wypłiiczę całego.
(75) (D. c. n.)

dla płytuakóiD
^GODNIE z postanowieniami Kong*
• su Międzynarodowej Federacji Pb’’

wackiej w Helsinkach, od 1 slyczn11
br styl motylkowy został oddzielony
od stylu klasycznego i uznany za oo*
rębna konkurencję. Międzynarodowi

__ Federacja Pływacka (fJ'
NA) ustanowiła minima"

stylu klasycznym i
kowym, które mogą W U

J uznane jako rekordy
towe.

/>\ Rekordy na dystans’
X**L1X*? 200 yardów nie będą

nawane, ale na 220 P*'
dów (201 m) Dotychczas rekord świaj
na 200 y w konkurencji mężczyzn mia
w swym posiadaniu Davis (USA)

"

2 12.9. a wśiód kobiet Eva Novak ('JJ'
gry) — 2:34.4 Nowe minima, które I’*'

dą uznane jako rekordy światowe, ’•

następujące:
Mężczyźni — styl klasyczny: 100 1 *

1:05.0, 100 m - 1:12.0 200 m - 2:38;
220 v — 2:39.0; styl motylkuuy: 100 y
58.5 sek, 100 m — 1:05,8. 200 m - 2:21.’’

220y —2:290.

Kobiety — styl klasyczny: 100 1 *

1:09,2, 100 m — 1:18,2. 200 m ~.2:W>

220 y — 2:50.0; styl motylkowy: 100 5*
1:09,0, 100 m — 1:16,5, 200 m — 2-48’1

220 y — 2:49.5.

W sztafetach stylem zmiennym
style) będą uznawane rekordy ŚW’8 .

we4x100m,4X100y,euiopeJsj.
zaś tylko 4 X 100 m Dla sztafet »

ustalono żadnych minimów.
Jak widzimy, Petrusewicz byl

szytn poważnym kandydatem na ie^

dzistę świata na 200 m st klas
bo obecnie na skutek swej leKkomy
ności i winy Kierownictwa sekcji P‘

wackiej wrocławskiej Stali, ^LóiB Pji
zwolila wyjechać , prywatnie” z8"^
ni kom na odpoczynek do Karpacza
opieki — jest unieruchomiony
wak przynajmniej na pół roku,


